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mas pracuących całego świata 
I’ zakończy się ich zwycięstwem 

Przemówienie L. Kruczkowskiego do 20 tys.
| uczestników wiecu w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP). Delegat Polski na Konferencji 
6 Intelektualistów Amerykańskich Leon Kruczkowski wy- 
| stąpił z przemówieniem na wiecu, zorganizowanym przez 
“ inicjatorów konferencji w Madison Sąuare Garden. Wiecl
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zgromadził około 20 tys. uczestników. •
W przemówieniu swym Kruczkowski zaatakował ostro : 

propagandę reakcyjną, skierowaną przeciwko Konferen- | 
cji i prowadzoną również przez amerykańskie koła ofi- ■ 
cjalne. S

Delegat Polski wezwał zebranych do odrzucenia kłamli- ; 
wej propagandy, która usiłuje zdyskredytować w USA • 
wszelką inicjatywę obrony pokoju i stwierdził, że bezkom- • 
promisowa walka o p°kój prowadzona przez masy pra- • 
cujące całego świata z narodem radzieckim na czele za- j 
kończy się ich zwycięstwem. :

„Prawda, że pokój i współpraca między różnymi syste- I 
mami są możliwe — powiedział Kruczkowski — jest jasna : 
dla zwykłych ludzi całego świata. Odrzucają tę prawdę ; 
jednak koła, które uważają wojnę za okazję do gromadzę- j 
nia olbrzymich fortun“. •

S Kruczkowski zakończył swe wystąpienie zapewnie- 
; niem, że nar°dy europejskie stoją w walce o pokój obok 
• przedstawicieli postępowej Ameryki, zgromadzonych na 
» wiecu w Madison Square Garden.

Wielki dzień hutników

Zapłonął nowy wielki piec
wybudowany wyrocznie polskimi sifami

KATOWICE. W dniu 29 bm. 
dokonano w hucie „Florian” 
pierwszego spustu surówki z 
no wowy budowanego wielkiego 
pieca, wzniesionego po raz 
pierwszy w Polsce wyłącznie 
siłami polskich robotników i 
konstruktorów. W uroczystości 
wziął udział bawiący na Ślą
sku szef kancelarii Prezydenta 
R. P. minister Mija* w towa
rzystwie wojewody śląsko-dą
browskiego inż. Jaszczuka. Po 
przemówieniach . dyrektora Cze
chowicza i przodownika pracy

dowanego obiektu, przecinając 
symboliczną wstęgę.

Przy dźwiękach hymnu naro
dowego i „Międzynarodówki” 
otwarto zawór pieca, z którego 
popłynęła po raz pierwszy sze
roka struga płynnego żelaza.

Uroczystość w dniu 29 bm. 
zamknęła etap półtorarocznej 
pracy przy budowie nowego 
wielkiego pieca. Pierwszy wiel
ki piec wybudowany w Polsce 
jest dziełem harmonijnego 
współdziałania 49 hut i zakla-
dów przemysłu państwowego, 
które współpracowały w wy
konaniu poszczególnych elemenob. Giemzy, min. Mijał doko-1 ]------ - r

nał uruchomienia nowowybu- ■ tów konstrukcji.

ników, którzy mogli 
obiecywać a nie do
trzymywać zobowią-

Hieładnie Panie 
Administratorze 

z Toporowa
Robotnica Krysty

na Sokołowska, pra
cowała przy kopaniu 
ziemniaków w maj. 
Toporów7 pow. Swie 
bodzin. Rządca i ad
ministrator obiecali 
wypłatę po 30 zł za 
wykopanie 50 kg 
ziemniaków po u- 
kończeniu robót ob
niżyli stawTkę do... 
13 zł

Zarządca Toporo
wa zapomniał wi
docznie że skończy
ły się czasy obszar-

zań. (m)

Ryba śmierdzi 
od głowy

Przed kilku dnia
mi dyrektor SPB. w 
Poznaniu projekto
wa! sobie w obecno 
ści pracowników — 
wyjazd służbowy w 
niedzielę do jednego 
z miast powiatowych

Rozmawiając z szo 
ferem dyrektor po
wiedział „musimy 
wrócić po czwartej 
do Poznania, jak

wrócimy pół godzi
ny wcześniej, to nie 
dostaniemy diet".

Wszyscy wybuch- 
nęli śmiechem — wi 
docznie myślell — 
jak w prosty sposób 
powracając o pół go 
dżiny później mo
żna zainkasować 500 
czy 800 zł diet. Ja 
też się śmiałem, bo 
wiem, że dzielny dy
rektor zna doskona
le fakt, że robotnicy 
wyjeżdżają na wieś 
bez diet.

Po prostu żart! Do 
bry dyrektorski żart 

(m)

Robotnik 
dyrektorem 
fabryki „Tukan“

Nasz korespondent fabrycz
ny donosi:

Zarządzeniem Centralnego

Przemysłu Tłuszczowego na
czelnym dyrektorem Fabryki 
Chemicznej „Tukan" został 
mianowany robotnik tejże fa
bryki tow. Muzolf.

Tow. Muzolf pracuje w fa
bryce Tukan- od 20 lat, jest 
aktywnym członkiem Part.i i 
długoletnim członkiem Rady 
Zakładowej. Nominacja tow. 
Muzolfa. została przyjęta przez 
personel z wielkim zadowo
leniem.

Cena 5 zł

GAZETA
LU U S K

Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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Przemówienie min. Świątkowskiego o reformie sądownictwaWymiar sprawiedliwości w Polsce Ludowej 
realizuje interesy mas pracujących 
i stoi na straży rewolucyjnej władzy ludowej 
59-ie posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP

WARSZAWA. Na 59 posiedzeniu Sejmu R. P. najważ
niejszymi punktami obrad był rządowy projekt zmiany 
ustawy o zmianie kodeksu postępowania karnego oraz roz
prawa nad budżetem na rok 1949. Na posiedzenie przy
był rząd z premierem Cyrankiewiczem oraz wicepremie
rami Zawadzkim i Korzyckim na czele.

Po przyjęciu porządku dzień ki sądowej. Te trudności apa- 
nego wygłosił przemówienie rat wymiaru sprawiedliwości 
minister Świątkowski. wciąż usuwa i przezwycięża.minister Świątkowski.

Wielkie sukcesy demokracji 
umacniały i pogłębiały w 
organach wymiaru sprawiedli
wości świadomość, że wymiar 
sprawiedliwości w Polsce Lu
dowej realizuje interesy mas 
pracujących, że stoi on na 
straży rewolucyjnej władzy lu
dowej.

Min. Świątkowski stwierdza, zebrania poświęcone omówieniu oświadczenia Rządu na te-
że reforma mechanizmu dzia^ 
łania wymiaru sprawiedliwości 
łączy się ściśle z zadaniami, 
jakie stoją przed sądowni
ctwem i prokuraturą na obec
nym etapie rozwojowym Pol
ski Ludowej w okresie budo
wania podstaw socjalizmu.

Po wojnie aparat wymiaru 
sprawiedliwości miał do poko
nania wiele trudności, których 
źródła wypływały w dużym 
stopniu ze skostnienia starego 
aparaturze spuścizny starych 
idei prawnych i starej prakty-

W woj. poznańskim odbywają się w dalszym ciągu wiece i

mat stosunków między Państwem, a Kościołem. W gminach 
i gromad^h wiejskich, w fabrykach, miastach powiatowych 
i Poznaniu robotnicy i chłopi biorą żywy udział w dysku
sjach, solidaryzując się całkowicie z tezami wysuniętymi w 
oświadczeniu. Pełnymi oburzenia słowami piętnują ludzie 
pracy reakcyjną działalność niektórych księży, przytaczając 
w swoich wypowiedziach wiele konkretnych wypadków nie
odpowiedniego, wrogiego Państwu postępowania części kle
ru.

W sali Teatru Miejskiego w 
Ostrowie Wlkp. zgromadziło 
się ponad 500 osób. Dyskusja 
nad referatem była bardzo ży 
wa. „Księża wyzyskują często 
swoje szaty duchowne do wycią

gania jak największych zy
sków z ludzi pracy, zabierając 
im, jeśli zdarzy się okazja, 
nawet ostatnią krowę" — o- 
świadczył z oburzeniem bezpar 
tyjny chłop, ob. Białoskórski.

Na procesie dojrzewania 
świadomości klasowej aparatu 
wymiaru sprawiedliwości w 
sposób istotny zaważył dopływ 
nowych, świeżych sił ze Szkół 
Prawniczych. Około 350 ab' 
solwentów tych szkół, przed
stawicieli klasy robotniczej i 
pracującego chłopstwa, pracu
je w aparacie sądowo-pr<>ku- 
ratorskim. Śmiałe wysuwa
nie młodych, demokraiyczno- 
ludowych kadr na odpowie
dzialne stanowiska w aparacie 
sądow°-prokuratorskim, przy
czynia się do odrodzenia i od
nowienia tego aparatu.

Na odpowiedzialnych stano
wiskach sędziów i prokurato
rów pracuje również obecnie

ponad 200 kobiet, wrobec 11 w 
Polsce przedwrześniowej.

Najważniejsze cele obecnie 
projektowanej reformy to: 
Ściślejsze powiązanie organów 
sądowo - prokuratorskich z 
masrmi pracującymi, z innymi 
organami władzy ludowej, w 
szczególności z organami Bez
pieczeństwa Publicznego i Ko
misji Specjalnej, przyspie
szenie wymiaru sprawiedliwo
ści, usprawnienie postępowa
nia doraźnego, wzmocnienie 
aparatu sądownictwa dla nie
letnich.
“kierując się pozytywnymi 

wynikami dotychczasowego 
doświadczenia w pracy ławni-

(Ciąg dalszy na str. 2)

ambony dla wrogiej Pańslwo agiiarii
Masowe wiece w woj. poznańskim

0b. Jajkowa wykazała w 
swoim wystąpieniu całkowitą 
tolerancję religijną władz pań 
stwowych. „Niektórzy księża 
— powiedziała ona — nie zada 
walają się jednak swobodą re 
ligijną. im chodzi o to, aby 
mogli pod płaszczykiem Kościo 
ła uprawiać antyludową, anty 
polską politykę, tak jak to już 
zupełnie otwarcie’ robi Waty
kan". Między innym; • zabrała 
również głoś bezpartyjna nau
czycielka ob. Zemska. „Jako 
nauczycielka mogę stwierdzić, 
że w szkołach istnieją wszy
stkie warunki do swobodnego 
wykładania religii. Tym bar
dziej oburzające jest to, że nie 
którzy księża wykorzystują tę 
swobodę do siana wśród mło
dzieży wrogiej Rządowi poli
tyki".

Masowy wiec odbył się w 
Strzelcach Kraińskich. Wzięli 
w nim liczny udział bezpartyj 
ni chłopi i kobiety, członkowie 
SL i PSL oraz członków e 
PZPR. W dyskusji zabrał m. 
in. głos ob. Czaj, który powie
dział: „Dlaczego niektórzy
księża, zajmujący się tak chęt

(Ciąg dalszy na str. 2)

3 Ws. ton liiiSZCZU
z importu na św:ęta

WARSZAWA. W związku ze 
zwiększon y m za pot rzebo wa - 
niem na tłuszcze konsumcyj- 
ne w okresie przedświątecznym 
firma .,Dai-Społem“ zakupiła 
na zlecenie Ministerstwa Han
dlu Zagranicznego 2.000 ton 
masła w Holandii, 
smalcu w Danii i 500 
garbmy w Norwegii.

. Wymienione ilości

500 ton
ton mar

towaro-
we częściowo już nadeszły do 
Gdyni reszta zaś nadejdzie w 
najbliższym czasie, jeszcze 
przed świętami.
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XI ZJAZD KOMSOMOŁU

tai i Mwńnli ińlni ant

pierwsza w walce w obronie ojczyzny
kroczy zawsze młodzież komsomolska en Niemiec,

MOSKWA (PAP). W dniu 29 marca br. odbyło się w wiel
kim pałacu kremlowskim uioczyste otwarcie XI zjazdu Kom- somołu.

młodzież radziecka stanęła do

W dniu 28 marca br. przy
byli do ^foskwy ostatni dele
gaci na zjazd, w tym 200-oso- 
bowa delegacja Komsomołu 
Ukrainy, delegaci młodzieży 
komsomolskiej z dalekiej Turk
menii, z obwodu orłowskiego, 
kurskiego, wołogdzkiego i in
nych.

Wśród delegatów na zjazd 
Komsomołu znajdują się mło
dzi robotnicy stachanowcy i 
kołchoźnicy, studenci i naukow 
cy.

Prasa radziecka, nawiązując 
do ostatniego zjazdu Komsomo- 
łu, podkreśla jego wspaniałe 
osiągnięcia w budownictwie 
socjalistycznej ojczyzny. W o- 
kresie od ostatniego zjazdu do 
chwili obecnej Komsomoł ode
grał niezwykle czynną rolę we 
wszystkich dziedzinach życia
ZSRR, a zwłaszcza ruchu
współzawodnictwa pracy i w 
ruchu stachanowskim. komso
moł objął szefostwo nad bu
dową „drugiego Baku” — no
wego zagłębia naftowego mię
dzy Wołgą a Uralem i skiero-
wał 20 tys. komsomolców 
budowę nowych zakładów 
niczych.

Przed wojną Komsomoł

na 
hut-

zor-
ganizował szkolenie zawodowe 
dziewcząt wiejskich j do roku 
1939 dał rolnictwu 100 tys. 
traktorzystek oraz 100 lys. 
dziewcząt — mechaników kom
bajnowych. Młodzież komso- 
molska usilnie pracuje nad 
swym wykształceniem i pod
niesieniem kwalifikacji. Już w
roku 1941 w szeregach
mołu znajdowało się 
inżynierów, 342 tys. 
cieli, 21 tys. lekarzy, 
agronomów.

Najazd hitlerowski

Komso- 
91 lys. 
nauczy- 
20 tys.

przerwał
pokojową pracę młodzieży ra
dzieckiej, która stanęła do 
walki w obronie ojczyzny.

Wśród 11 tys. Bohaterów 
Związku Radzieckiego — 7 tys. 
to komsomolcy i wychowanko- 
wie Komsomołu. 90 proc, kom
somolców Leningradu walczyło 
na frontach w czasie ostatniej 
wojny. Komsomolcy i młodzież 
radziecka stanowili 60 proc, 
oddziałów partyzanckich. Na

terytorium radzieckim, okupo
wanym przez Niemców, dzia
łało w 1943 r. — 1780 nielegal
nych organizacji komsomol- 
skich.

30 kwietnia 1945 r. komso
molcy — żołnierze Michał Wie- 
gorow i Meliton Kontariw za
tknęli nad niemieckim Reichs- 
tagiem w Berlinie Czerwony 
Sztandar zwycięstwa. Po roz-

pracy nad budownictwem po
kojowym. 30 rocznicę Rewolu
cji Październikowej uczciła mło 
dzież radziecka przedtermino
wym wykonaniem produkcyj
nych planów rocznych. Ponad 
15 tys. młodych robotników w 
odpowiedzi na apel przodow
niczki pracy komsomołki Anny 
Kuźniecowej, osiągnęło i prze
kroczyło poziom produkcji prze 
widziany na rok 1940.

WARSZAWA. Z okazji XI 
Zjazdu Komsomołu komendant 
główny organizacji „Służba

Polsce” — płk. Braniewski pize 
słał na ręce Prezydium Zjazdu 
depeszę, w której czytamy m. 
in.:

W imieniu milionowej rze
szy junaków „Służba Polsce' 
przesyłam zjazdowi serdeczne 
życzenia pomyślnych i owoc
nych obrad.

Młodzież „S. P.” wierzy, że 
Zjazd będzie dalszym krokiem 
w marszu do szczęścia ludzko
ści i trwałego pokoju, w któ
rym przewodzi wszystkim ucz
ciwym ludziom na świecie wa
sza wielka ojczyzna — kraj 
zwycięskiego socjalizmu.

Stanisław Napie- wyjazdem do Polski Aurloi I Franco będą 
racz 25 lat pracował w liście, pełnym god- wzajemnie wymieniać 
dla Francji. Podczas ności, zwrócił prezy- sobie ordery... 
okupacji walczył o jej dentowi Republiki, 
wolność, za co 2 lata „socjaliście" Auriolo* _ nai^nka tt«a« n 
przesiedział w Bnchen m i
waldzie. Po Wyzwolę- Jenny* wspólnego z Napiera
niu został odznaczony w Paryżu /widać czarni! Idzie przecież
francuskim Krzyżem więcej przedsta w tym samym zaprzę 
Wojennym wicieli krwawego gu co Franco. Gest

jennym. Franco z Madrytu, Mocha, podpisującego
Był jednak działa- który w czasie wojny jego wydalenie, mógł 

czem demo kra tycz- czekał tylko na oka- więc Napieracz tylko 
nym, a zmarshallizo- zję, aby wzorem Mu- skwitować zwróce- 
wana Francja nie zno ssoliniego, zadać jej niem orderu, zadawa- 
si demokracji. Został sztych w plecy. Jest lajac się uznaniem lu 
więc wydalony. Przed kwestią czasu, kiedy du francuskiego!

Wielka Brytania i Francja skapitulowały
przed USA w sprawach niemieckich
godząc się na skreślenie 160 fabryk z listy demontażu

MOSKWA (PAP). Korespon- zlikwidowania
dent agencji TASS w donie- między trzema 
sieniu z Paryża zwraca uwagę ’ '
na wiadomości, z których wy-
nika, że przedstawiciele USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji go
rączkowo poszukują sposobów!

rozbieżności 
mocarstwami

zachodnimi w sprawach Nie
miec.

Na szczególną uwagę — zda
Wielkiej Brytanii i Francji go- niem korespondenta — zasłu- 
rączkowo poszukują sposobów! gują informacje, dotyczące

Policja włoska zbrojnie interweniuje przeciwko robotnikom 
włoskim, potępiającym pakt atlantycki i manifestującym wolę 
pokoju. Zdjęcie przedstawia rannego robotnika, wynoszonego 
przez swych towarzyszy z placu, gdzie żandarmi biciem i terro

rem „przywrócili porządek"

Boi u* M! goitaiio
ani socjalistycznego budownictwa

(Dokończenie z str. 1) 
ków, rząd projektuje rozsze
rzenie udziału czynnika ludo
wego we wszystkie sprawy są
dzone w pierwszej instancji 
przez sądy okręgowe i sądy 
apelacyjne.

Reasumując mówca stwier
dza, że reforma zacieśni współ
pracę sądów i prokuratorów z 
innymi organami władzy lu
dowej oraz zmobilizuje uwa
gę na przestępczości szczegól
nie niebezpiecznej w budowie 
zrębów socjalizmu.

Z kolei przemawiał poseł 
Mitura, referując budżet Pań
stwa.

Argentyna
szyłem dla faszystdui

NOWY JORK. (PAP) Kore
spondent dziennika „New York 
Times” donosi z Buenos A res, 
że do Argentyny przybywają 
coraz to nowi faszyści z Euro 
py zachodniej, którzy poszuku
ją stroniska przed wymiarem 
sprawiedliwości za zbrodnie 
wojenne.

Ostatnio przybyli do Argen
tyny wybitni ąuislingowcy nor 
wescy — Stoeren, Hoeygard, 
Landmark i inni. Z faszystów 
włoskich znaleźli się tutaj b. 
sekretarz partii faszystowskiej 
Sforza oraz b. min. spraw za
granicznych, Grandi.

„Dzięki olbrzymim wysiłkom 
mas robotniczych i chłopskich 
— stwierdza mówca — nasze 
gospodarstwo narodowe szyb
ko rozwija się. i rośnie. Wy
pływającą z głębokiej świado
mości pracujących, coraz wy
dajniejsza praca, pozwala rzą
dowi na przedłożenie tak wy
sokiego, a jednocześnie zrów
noważonego preliminarza bud
żetowego”.

Sprawozdawca zajmuje się 
następnie omawianiem strony 
rozchodowej budżetu.

Na pierwszym miejscu znaj
dują się wydatki na oświatę 
i kulturę (ponad 22 proc.). Na 
drugim miejscu znajdują się 
wydatki na obronę państwa 
(18 proc.), znacznie niższe pro
centowo od przeznaczonych na 
zbrojenia wydatków krajów 
kapitalistycznych, które jak 
USA i Anglia prowadzą impe
rialistyczną, agresywną poli
tykę. Dalsze pozycje budżetu 
zajmują: administracja ogólna 
— 17,7 proc, gospodarka naro
dowa — 15.7 proc., opieka i 
zdrowie — 10,5 proc. itd.

Przechodząc do omówienia 
wpływów — sprawozdawca 
stwierdza, że podstawę docho
dów w 1949 r. stanowią docho
dy z przedsiębiorstw państwo
wych, które dostarczają 60 
proc, pokrycia wszystkich wy. 
datków budźet°wych (łącznie 
z inwestycjami).

Aparat finansowy — kończy 
poseł Mitura — musi stać na

straży oszczędnego gospodaro
wania. Aparat finansowy mo
że i musi powodować, by dy
namizm naszej młodej gospo
darki szedł równolegle w 
dwóch kierunkach: wzrostu in 
westycji i wzrostu konsumcji 
oraz wzrostu oszczędzania. Nie 
ma bez Oszczędzania rozwoju 
gospodarczego i nie nia bez 
oszczędzania — socjalistycz
nego budownictwa.

W dyskusji posłowie klubów 
poselskich PZPR. SL. SD wy
powiedzieli się za przyjęciem 
budżetu.

Zachowanie pokoju jest

MilzlM kzishh naroMui
Rezolucje Kongresu Intelektualistów

NOWY JORK (PAP). Na za- sów narodu amerykańskiego 
kończenie obrad Konferencja oraz jedności w walce o po- 
Intelektualistów w obronie po- kój”, 
koju uchwaliła jednomyślnie 
dwie rezolucje. T'...  1 ....... 11 "■

ostatnich rozmów Bevina z 
ambasadorem USA Dougla
sem i ambasadorem Francji — 
Massigli w kwestii demontażu 
zakładów przemysłu niemiec
kiego.

Informacje te wykazują, że 
kompromis w sprawach nie
mieckich jest osiągany kosz
tem Wielkiej Betanii j Fran
cji, które ustępują krok za 
krokiem pod presją amerykań
ską. Tak w czasie wspomnia
nych rozmów, przedstawiciele 
brytyjski i francuski zgodzili 
się na skreślenie z listy de
montażowej 160 zakładów nie
mieckich, których rozbiórki do 
magali się uprzednio.

W ten sposób Wielka Bryta
nia i Francja skapitulowały 
całkowicie w tej sprawie przed 
Stanami Zjednoczonymi i za
aprobowały prawie w całości

Pierwsza rezolucja w spra
wie walki o pokój, stwierdza 
m. in.:

„Ludzkość nie chce nowej 
wojny. Pokój jest konieczny 
i możliwy. Zachowanie poko
ju jest obowiązkiem wszyst
kich narodów. Jeżeli naród 
amerykański uświadomi sobie 
ten ważny obowiązek — bę
dzie mógł również wnieść swój 
wkład w dzieło pokoju.

Pragniemy utorować drogę 
do łączności między miłujący
mi pokój narodami wszyst
kich krajów, w szczególności 
zaś między Stanami Zjedno
czonymi a Związkiem Radziec
kim. । Na tym polega cel zwo
łania obecnej konferencji. Po
trafiliśmy dowieść; że możliwe 
jest otwarcie tych dróg. Nie- 
udały się zamiary tych, któ
rzy usiłowali zdyskredytować 
nasze wysiłki”.

Druga rezolucja dotyczy wol 
ności myśli naukowej.

„Postanowiliśmy użyć całej 
energii w obronie wolności 
słowa i sumienia. Wzywamy 
wszystkich działaczy nauki, 
kultury i sztuki, by wskazywa
li drogę wiodącą do pokoju.

Uroczyście przyrzekamy, że
projekt komitetu Humphrey'a, wszystkie nasze zdolności oraz 
a który — jak wiadomo — żą- j całą siłę naszych uczuć i ro-
dał skreślenia z listy demon- zumu poświęcimy sprawie 
tażowej 167 przedsiębiorstw. ! obrony rzeczywistych intere-

MASOWE WIECE 
przeciwko rozpoiilpMmu klerowi

(Dokończenie z str. 1) 
poi tyką nie zwrócą wier

nym uwagi na niedwuznacznie 
polityczny list Papieża, popie
rający działalność hitlerow. 
skich rewizjonistów, a godzący 
w nasze odwieczne prawa do 
Ziem Zachodnich”. Na tym sa 
mym zebraniu przemawiali 
również na podobny temat o. 
ob.: Fetkowski, Kawa, Kurań- 
ski i inni,

Wiec w sali Teatru Ziemi 
Lubuskiej w Gorzowie zamie
nił się w wielką manifestację 
społeczeństwa miasta i powia 
tu gorzowskiego, Zebrani w 
licznych wypowiedziach solida 
ryzowali się całkowicie z 0- 
świadczeniem rządowym. Prze- 
maxvali m. in. tow. Karłowski. 
o>. mgr. Grudziński, tow. Ma. 
dej, tow. Dutkowska, ob. Mach, 
tow. dr Maria Letki i inni. 
„Władze kościelne — stwier-1 
dził tow. Madej — nie wydały i 
dotąd żadnego oficjalnego o- j

świadczenia potępiającego zde 
cydowanie tych księży, na któ 
rych ciąży krew pomordowa
nych bestialsko przez bandy
tów podziemia, najlepszych sy 
nów Polski Ludowej, krew 
działaczy i budowniczych no
wego ustroju”. „Rozpolityko
wany kler wykorzystuje am
bonę, konfesjonał i katedry w 
szkołach dla swej wrogiej dzia 
łalności i destrukcyjnego wpły 
wu. na wychowanie społeczne 
młodzieży polskiej” — oświad 
czyła tow. Maria Letki,

Wiec zakończył się uchwało 
ną jednomyślnie rezolucją, w 
której zebrani wyrazili całko- 
witą solidarność z oświadcze
niem Rządu oraz t otępili o- 
stro tych księży, którzy „za
miast religiją — zajmują się 
polityczną akcją dywersyjną, 
skierowaną przeciwko Polsce 
Ludowej, a przynoszącą ko
rzyść jedyn e kapitalistom za
chodnim i ich poplecznikom”.

Na marginesie

Dwie wizyty
W Waszyngtonie panuje obe 

cnie duże ożywienie: przyby
wają do tej Mekki awanturni
ków Uczni komiwojażerowie 
mętnych interesów politycz
nych. A w interesach panuje 
ruch, bo przecież centrala mar- 
shallowska stała się główmą 
kwaterą specjalistów od mące
nia wody i speców „zimnej' 
wojny1'» Pakt atlantycki wzmógł 
jeszcze bardziej „ruch w inte
resie", więc kto może przyczy
nić się do robienia szumu, 
śpieszy, by pokłonić się głów
nym kacykom z Wall Street t 
linoskoczkom z Departamentu 
Stanu.

Pan Churchill jest mile wi
dzianym gościem amerykań
skich imperialistów, gdyż w 
swych mniejszych lub więk
szych przemówieniach głosi 
„naukę*' anglosaskiego „Herren- 
volku”, co panowie z Wa
szyngtonu, przekładając na 
swój własny język, ujmują w 
dzisiejsze hasło „America 
firstf" (Ameryka pierwsza). Pan 
z cygarem nie zapomniał je
szcze na pokładzie „Queen 
Elisabeth*' wyrazić podziękowa
nie za „wielkie dzieło, jakiego 
dla bezpieczeństwa świata do
konują Stany Zjednoczone". Na 
bankietach poleje się szampan 
za wspólnotę anglosaską, za 
nową oś Londyn — Waszyng
ton.

Drugi gość, który również 
przybył do Mekki międzynaro
dowych aferzystów, burmistrz 
separatystycznego zarządu 
miejskiego zachodnich stref 
Berlina, p. Reuter, jest trochę 
skromniejszy, lecz również po
żyteczny, gdyż służy Ameryka
nom do mącenia w Berlinie f 
do rozbijania jedności tego 
miasta.

1 on nie zapomniał o głębo
kim, służalczym ukłonie w kie
runku swych mocodawców, 
deklarując znowu wdzięczność 
narodu niemieckiego za most 
powietrzny, który uważa za 
„największy cud, Jaki widział 
w życiu". Należy przypuszczać, 
że p. Reuter zobaczy więcej ta
kich cudów w Ameryce, np. cu
downą fabrykę, w której z 
SS-manów robi się demokra- 
tów**. ’ fbh)

Mimo oszczerczej kampanii prasy, 
radia, mimo wysiłków reakcji, zmie
rzających do niedopuszczenia do kon
gresu, konferencja amerykańskich in
telektualistów w obronie pokoju doszła 
do skutku i potrafiła wzbudzić najżyw
sze zainteresowanie szerokich rzesz 
amerykańskiego społeczeństwa.

Ludzi, którzy zebrali się na tej kon
ferencji, mimo różnicy wyznań i poglą
dów, łączy jedna myśl, wspólny cel: za
pobieżenie wojnom, utrwalenie pokoju, 
który otworzyłby przed ludzkością dro
gę ku lepszej jaśniejszej przyszłości.

Wj^powiedzi amerykańskich mówców, 
jak i gości zagranicznych nacechowa
ne były właśnie troską o los ludzkości, 
której zagraża spisek garstki imperiali
stów, robiących interesy na mąceniu 
pokoju. Dlatego potępili oni wrogą 
zarówno narodowi amerykańskiemu, 
jak i innym narodom politykę rządu 
Stanów Zjednoczonych, który sieje za
męt i nienawiść wśród narodów i wy

daje miliardy na zbrodniczą kampanię 
zakłócania pokoju.

Oczywiście konferencja wywołała 
zrozumiałą wściekłość w obozie reakcji 
amerykańskiej. Postanowiła ona zmo
bilizować siły, by zdławić głos pokoju, 
głos, który głęboko zapadnie w serca

Przeciwko
POilŻWOlil j

milionów ludzi i uzbroi ich przeciw 
jadowi nienawiści, sączonemu przez 
podżegaczy wojennych.

Marnie jednak wypadła ta kampa
nia. Zamiast zapowiedzianej demon
stracji 50.000 faszystów, przed siedzibą 
konferencji zjawiło s ę około 200 osob
ników, którzy wymachiwali jakimiś 
transparentami 1 wznosili okrzyki an-

typokojowe, których nikt nie słuchał. 
Jak niepyszni więc wynieśli się z „pla
cu boju”.

Druga impreza spaliła również na 
panewce. Była nią konkurencyjna kon
ferencja działaczy reakcji, którzy z 
poparciem Departamentu Stanu posta
nowili „przeciwdziałać * konferencji po
koju. Słusznie nazwał redaktor New 
York Post tę konferencję „kongresem 
w obronie wojny”. N:ewesoło musia- 
ly wyglądać jej obrady, skoro dla „do
dania ducha”, oraz dla zwiększenia 
frekwencji, tajna policja amerykańska 
wydelegowała specjalnych agentów do 
udziału w naradach.

Nowojorska konferencja wniosła 
wielki wkład w dzieło obrony pokoju 
— wzbudziła bowiem czujność narodu 
amerykańskiego, wskazała źródło dzia
łalności podżegaczy wojennych, oraz 
przedstawiła realną drogę zwalczania 
tego największego niebezpieczeństwa 
ludzkości. L. M.
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Robotnicy „Wiepofany" odpowiadają na apel 
w -JT -4 TZ T Z** TT V /*% T TZ* T X 13 7 V 1 konanych przez robotników. 1POZNAŃSKICH KOLEJARZY tak zastosowano niedawno u-

Na Jednym z ostatnich zebrań Komitetu Fabrycznego 
PZPR przy Państwowej Fabryce „Wiepofana” postanowio
no wykonać 3-letni plan produkcji do 30 września br.

— Będzie to zadanie niełat
we — mówi sekretarz fabrycz
nej organizacji partyjnej tow. 
Woźniak, z którym zwiedzamy 
wielką, wypełnioną zgrzytem 
kilkudziesięciu obrabiarek halę 
obróbki mechanicznej. Jednak
że dobrze rozpatrzyliśmy nasze 
możliwości. Zobowiązań, któ
rych się podjęliśmy — dotrzy
mamy.

— Czy pewność tą podziela
ją i inne towarzysze?

— Ręczę Wam — uśmiecha 
się tow. Wożniak — że nie ma 
u nas nikogo, kto by wątpił 
w realność tego zamierzenia.
Zresztą.^ spytajcie o to sa
mych robotników. Otrzymacie 

,z pierwszego źró-informacje 
dla”.

65-letni tow. Michał Fabiś, 
nawiązujemy rozmo-z którym _ _ .

wę, jest jednym z najstarszych

źniak, wydajność pracy załogi 
stale wzrasta. Co miesiąc lista 
przodowników przekraczają
cych nowe normy wydłuża się 
o nowe nazwiska. Na czoło ro
botników, biorących udział we 
współzawodnictwie wysuwają 
się foimiarz tow. Wojciech Py
tlak (269% normy), tokarze: 
tow. Stanisław Bączek (159%), 
tow. Józef Kusik (151%), ob. 
Zdzisław Magier (136%) i ślu
sarz Antoni Woźny (166%). 
Trzeba zaznaczyć, że wielu to
karzy, ślusarzy i formierzy za
powiedziało osiągnięcie jeszcze 
lepszych wyników w najbliż
szych miesiącach.

— Rywalizacja pomiędzy ro
botnikami o lepsze wyniki wy
dajności pracy — to czynnik, 
który w decydującej mierze

Jak można wnosić z wypo
wiedzi robotników, szczególną 
uwagę przywiązuje się w „Wie- 
pofanie” do sprawnego prze
prowadzenia akcji oszczędno
ściowej. W planie, który prze
widuje zaoszczędzenie w tym 
roku 8 milionów zl, uwzględ-
ni ono wszystkie możliwości.
Wiele z nich wykorzystano 
praktyce codziennej pracy 
fabryce.

Przeprowadzone 
oszczędności

«
— Położyliśmy 

Irawstwu energii 
którego wypadki 
u nas niegdyś

kres

w
w

marno-
elektrycznej, 
zdarzały się 
dość często.

doskonalony model łoża i 
skrzynki rdzeniowej, co przy
niesie fabryce 78 tys. zł osz
czędności rocznie. Autorem po
mysłu jest pracownik modelar
ni tow. Stefan Morawski. Nie- 
mniejsze korzyści uzyska „Wie 
pofana” przez zastosowanie 
specjalnego urządzenia przy 
wytaczarce wykonanego we
dług pomysłu tow. Andrzeja 
Tomczaka. Urządzenie to u- 
sprawnia i przyspiesza obróbkę 
płaszczyzn głowic, umożliwia
jąc tym samym zaoszczędzenie
85 tys. zł

Trudno 
wszystkie 
może się

rocznie.
byłoby wymienić 
ulepszenia, jakimi 
poszczycić „Wiepo-

pracowników Fabryki, Mimo to 
niewielu kolegów — ślusarzy ’ 
potrafi mu dorównać pod wzglę 
dem wydajności pracy. W u- : 
biegłym miesiącu wyrobił on 
164% normy. i

— Czy wykonamy nasze zo
bowiązanie? — robotnik zdaje 
się być nieco zdziwiony tym 
pytaniem. — Z pewnością wy
konamy. Czyż my, robotnicy 
„Wiepofany" nie dotrzymali
śmy kiedyś słowa?

Zapał nie ostabf...
Zdziwienie starego tokarza 

jest najzupełniej uzasadnione. 
Załoga „Wiepofany” — jednej \ 
z najwydajniej pracujących fa
bryk krajowych tego typu 
nigdy jeszcze nie sprawiła za
wodu, gdy chodziło o przekro
czenie planu produkcji. Tow. 
Fabiś z dumą wspomina zapał, 
z jakim robotnicy zakładu wy
konali zadania podjęte w ra
mach Czynu Kongresowego,

Ten zapał nie osłabł do dzi
siaj. Przeciwnie — jest większy 
niż kiedykolwiek.

Tokarz mówi prawdę. Słowa 
jago znajdują pełne potwier
dzenie w donośnym, jednostaj
nym, nia przerywającym się 
ani na chwilę zgrzycie tokarek, 
w szybkich, niemal błyskawicz 
nych ruchach obsługujących je 
robotników.

Jak nas informuje tow. Wo

przyczyni się do wykonania 
podjętego przez nas zobowią-
zania —- stwierdza 
źniak.

— Czy do walki 
minowe wykonanie

tow. Wo-

o przedter- 
planu sta-

nęli tylko towarzysze partyjni?
— Bynajmniej. Komitet Fa

bryczny wyszedł z inicjatywą 
a podjęła ją cała załoga, a więc 
i bezpartyjni.

Lampy, znajdujące się przy 
maszynach palą się tylko wte
dy, gdy jest to konieczne. Do 
minimum zmniejszyło się zu
życie wody. Robotnicy wyka
zują coraz to więcej ostrożno
ści przy używaniu precyzyj
nych i drogich narzędzi. „Mar
twe biegi" maszyn zdarzają się 
coraz rzadziej. Odlewy wyko
nywane są coraz staranniej, 
dokładniej. Procent braków md
leje niemal z każdym dniem.

Ulepszenia techniczne

Szczególny nacisk położono 
w „Wiepofanie” na wprowadzę 
nie ulepszeń technicznych do-

fana". Dwa wyżej podane sta
nowią tylko skromny ułamek 
wkładu robotników — racjona-
lizatorów w wielkie 
lepszenia urządzeń 
nych zakładu.

— Zrobiliśmy dużo

dzieło u- 
technicz-

— stwier

I udoju trzeba sie uczyć

W gromadzie Edwardowo pod Poznaniem, zakończono 1 mie
sięczny kurs dla instruktorów rolnych. Na 71 uczestników 12 
instruktorów ukończyło kurs z wynikiem bardzo dob)ymt 50 
wynikiem dobrym, i 9 z dostatecznym, Kursiści zapoznali się 
z bież, zagadnieniami społecznymi i politycznymi oraz przeszli 
praktyczne przeszkolenie fachowe we wszystkich dziedzinach 
rolnictwa. Jak widać na zdjęciu w przeszkoleniu nie pominięto 

praktycznej naukidojenia krów.

dza jeden z najbardziej zna
nych na terenie fabryki racjo
nalizatorów tow. Tomczak. — 
Ale nie poprzestaniemy na 
tym.

Z dalszej rozmowy dowiadu
jemy się, że tow. Tomczak 
przystąpił już do opracowywa
nia projektu nowego udosko
nalenia, którego zastosowanie 
przyspieszy znacznie proces 

'wykonania głowicy. Tokarz za
mierza zgłosić swe ulepszenie 
Komisji Oszczędnościowej w 
drugim kwartale bież. roku.

— No i co? — pyta ciekawie 
sekretarz organizacji partyjnej, 
gdy w chwilę potem opuszcza
my gwarną, tętniącą wytężoną 
pracą halę fabryki. — Obej
rzeliście nasz zakład, rozmawia 
liście z ludźmi. Chyba po tym 
co widzieliście i słyszeliście 
nie wątpicie, że wykonamy 
plan na 3 miesiące przed ter
minem?

Nie. Nie może być wątpliwo
ści. Robotnicy „Wiepofany ” 
nie zawiodą, (w)

PM goni oplMi *rzg$'.uie Sj MM
w Zakładzie SS Pasterek na Winianach

Przy uL Obornickiej 148 na 
Winiarach istnieje prowadzo
ny przez SS Pasterki żeński za 
kład opiekuńczy. Skupia on kil 
kadziesiąt kobiet „upadłych" 
(jak mówią siostry) i ma je 
przyspasabiać do normalnego 
życia w społeczeństwie. Jed
nak przysposabianie i praca w 
zakładzie prowadzona jest me 
todami wybitnie średniowiecz
nymi Zakonnice podzieliły 
swe podopieczne na 2 katego
rie; „wychowanki" tzn. te, któ 
re przebywają już dłuższy czas 
w zakładzie i „nowe". Kobiety 
przebywają razem, jednak są 
zupełnie inaczej traktowane. 
Metoda wmawiania im, że nie 
mogą nigdy stać się pełno
wartościowymi członkiniami 
społeczeństwa, Jest podstawo
wym założeniem wychowaw-

i są lepiej traktowane. Podo
pieczne natomiast obłudnie tu 
manione przez siostry, że ni
gdy nie potrafią „zmyć prze
szłych win" i nie mogą „od
kupić swych grzechów" spadły 
do najniższej roli maszyn ro
boczych i kobiet skazanych już 
tylko na wegetację w odsepa
rowaniu od reszty społeczeń
stwa.

Zatrudniane Są one w zakła
dowej introligatorni, pralni, 
szwalnj i hafciarni. Za swą 
pracę nie otrzymują żadnego 
wynagrodzenia. Rzeczą charak
terystyczną jest także to, że 
siostry prowadzą osobno kuch 
nię dla siebie i osobno dla 
swych podopiecznych. Wyży
wienie jest „zupełnie różne" 
Do zajęć w zakładzie należy

czym. Dziwnym się jednak wy praca, która zajmuje 9—10 go-

Chłopi z powiatu poznańskiego i
mówią o pokoju |

My, chłopi wiemy dobrze — mówi prezes koła ZSCh w S 
gminie Swarzędz ob. Józef Konieczny — że pakt atlantycki * 
kierowany jest przeciwko wolności i niepodległości wszy- $ 

stkich państw europejskich. Głosi on bowiem prawo do ; 
zbrojnej interwencji w każdym kraju celem zdławienia • 
klasy chłopskiej i robotniczej oraz ruchów demokratycz- J 
nych, podobnie jak to się dzieje obecnie w Grecji. Na-- 3 
szym dążeniem jest pokój i na zamącenie pokoju ze 3 
strony Anglosasów odpowiadamy wzmożoną pracą nad ; 
ulepszeniem i zmechanizowaniem chłopskich gospodarstw ; 
rolnych.

Parcelanci Franciszek Dziarski i Stefan Skrzypczak z 3 
grom. Kruszewnia w pow. poznańskim mówią:

„Naszą odpowiedzią na szerzenie niepokoju amerykaft- ; 
skich podżegaczy wojennych i wprowadzenie agresywnego ; 
paktu atlantyckiego, będzie dołożenie jeszcze większych 3 
starań nad podniesieniem z hektara wydajności zbóż chle- ; 
bowych, roślin oleistych i okopowych. Naszą bronią w ; 
walce o pokój, to podniesienie stanu pogłowia żywca, • 
podniesienia mleczności krów i przyspieszenia tuczu trzo- j 
dy chlewnej i żywca opasowego. j

Gdy oni. wrogowie demokracji, pracują nad szerzeniem ; 
propagandy wojennej, by nową wojną zniszczyć wzrasta- ; 
jące siły demokratyczne świata, to my chłopi wielkopolscy । 
przeciwstawiając się wrogim dążeniom niezgodnym ze ; 
stanowiskiem wszystkich ludzi pracy na całym świecie, ■ 
odpowiemy wydajną pracą nad przyspieszeniem socjali- ; 
zacji naszej wsi przez zakładanie spółdzielni i populary- ; 
zacją oświaty wśród chłopów na wsi. Uważamy, źe tylko ; 
w ten sposób przyczynimy się do ustalenia trwałego po- 5 
koju. X

Akces Polskiego Zw. Zachodniego 
do Światowego Kongresu Pokoju i

Polski Związek Zachodni, organizacja społeczna, dzia- ; 
lająca dla dobra odbudowy i pokojowego rozwoju poi- ; 
skich Ziem Zachodnich nad Odrą i Nysą Łużycką — gra- ■ 
nicą pokoju, wita z najżywszą radością inicjatywę zwoła- 3 
nia Światowego Kongresu Zwolenników Pokoju.

Polski Związek Zachodni wierzy głęboko, źe knowania 3 
podżegaczy wojennych i ich europejskich satelitów skoń
czą się sromotną klęską wobec nieugiętej polityki pokojo
wej Związku Radzieckiego, przodującej siły pokojowej w 
świecie, wobec zdecydowanej woli i postawy narodów mi
łujących pokój i milionów ludzi pracy na całym świecie.

Światowy Kongres Zwolenników Pokoju stanie się po
tężnym bodźcem do dalszej walki o pokój dla milionów 
prostych ludzi na całym świecie i zarazem jeszcze jednym 
dobitnym ostrzeżeniem dla tych wszystkich, którzy prze
kładają swoje klasowe interesy, niosące zniszczenie i 
śmierć, nad odbudowę i pokój świata.

Polski Związek Zachodni solidaryzuje się w pełni z ideą 
Światowego Kongresu Pokoju i zgłasza akces do Kon
gresu.

Niech żyje trwały i sprawiedliwy pokój!
Niech żyją obrońcy pokoju — nieugięci bojownicy o 

sprawiedliwość i pokój świata!

❖
W Krajowej Naradzie Obrońców Pokoju, która odbyła 

się ostatnio w Warszawie z ramienia Polskiego Związku 
Zachodniego uczestniczyli członkowie Zarządu Głównego 
PZZ: dyr. Leopold Gluck, dr Bronisław Thomas i Gene

ralny Sekretarz PZZ dr Czesław Pilichowłski.

Dobrze zorganizowani parcelanci z gromady Kruszewnia

rozpoczęli wiosenną akcję siewną
Na obszernym podwórzu gromady Kruszewnia w pow. 

poznańskim, kilku parcelantów zaprzęgło konie do wo
zów, inni ładowali brony i ziarno do siewu. Przy dużym 
3-metrowym siewniku stał parcelant Franciszek Dziar
ski (sekretarz grom, koła PZPR) i Józef Konieczny (pre
zes grom, koła ZSCh) majstrując zawzięcie przy trybi
kach maszyny.

Zaznaczyć przy tym należy, 
że w zakładzie nie istnieją żad 
ne kursy z zakresu szkoły pod 
stawowej, pomimo tego, że 
pewna część kobiet jest pół 
analfabetkami. Kobiety żyjąc 
w odizolowaniu nie mają poję 
cia o przemianach politycz
nych i gospodarczych w Pol
sce Ludowej. Doskonale za to 
są poinformowane, o tym, że 
nie należy czytać „czerwonych 
gazet" (te zresztą ukazują się 
tylko- w świetlicy na czas in
spekcji) i o-tym, że to wszyst 
ko, o czym pisze się obecnie w 
prasie jest kłamstwem. Takie 
są metody wychowawcze w za 
kładzie.

Podaliśmy fakty — komenta 
rze zbyteczne. Wydaje nam się, 
że czas już wielki, by wejrzeć 
w stosunki panujące w zakła
dzie SS Pasterek, Wojew. Rada

— Widać, że przygotowuje 
cie się na całą parę do siewu 
— zagadujemy stojących chło
pów.

— Małe sprostowanie odpo
wiada tow. Dziarski, przygo
towani byliśmy już przed mie 
siąćem, a dziś rozpoczynamy 
sianie owsa. Wczoraj skończy- 
Lśmy wysiew marchwi, więc 
przestawiamy siewnik na siew 
owsa. Dobry gospodarz nie jxi 
winien nigdy przygotować się 
do pracy w ostatniej chwili — 
dodał prezes Konieczny, bo 
niedbale przygotowana akcja 
zawsze „nawali".

— Powiedzcie mj na ile dni 
przewidujecie siew?

Tow. Dziarski sięgnął do kie 
szeni, wyjął notes, poczym od 
powiedział — do 4 kwietn a, 
a po tym przystępujemy do sa
dzenia ziemniaków.

Wzorowa gromada

daje, że „wychowanki" pełnią- dżin dziennie (praca przy war;Narodowa oraz Liga Kobiet 
J . • _________  Ił-—-

ce rolę „sług" zakonnic, w za.
kładzie mają więcej swobody jnie podłogi itd.

sztacie, sprzątanie i szorowa- koniecznie muszą zaintereso-
wać się tą sprawą.

Gromada Kruszewnia skła 
da Się z 18 parcelantów 
(byłych robotników fol

warcznych) posiadających 
działki o przeciętniej wielko
ści 9 ha. Gospodarzą się wzo
rowo i są dobrze zorganizowa-

rolniczych należy do wspólnej 
własności.

Wszystkie prace wykonują 
według ustalonego planu. W 
akcji siewnej pracują 3 siewni 
k^ które przeznaczone są par- 
celantom podług ustalonej po
przednio listy nazwisk. Duże 
siewniki, wymagają również 
zwiększonego zaprzęgu do 4 
koni. Ponieważ żaden z parce 
lantów nie posiada tak dużej 
ilości siły pociągowej, do siew 
nika, w ramach pomocy są
siedzkiej doprzęgają inni par
celanci swe konie. Ażeby i tu 
akcja pomocy działała spraw
nie, siłę pociągową oddaje się 
według ustalonego poprzednio 
planu. Każdorazowe plany u- 
stalane są na wspólnym zebra 
niu gromadzkim.

Prezes Józef Konieczny o- 
powiadał nam o dobrych 
wynikach osiągniętych w 

roku ubiegłym w uprawie zbóż. 
— Nasz przeciętny zbiór — mó 
wił prezes, z 1 ha żyta przy
niósł 25 q, ow-sa — 30 q, psze 
nicy — 20 q, a buraków cukro 
wych — 200 q.

— Co wpłynęło na zwiększęrowu 1 j • z . łni. przeważnie część maszyn.me wydajności plonowi

— Dobra uprawa ziemi r'O 
i... rozumie się, dobre nawożę 
nie. Chowamy sporo żywego 
inwentarza, więc mamy dużo 
obornika. W tym roku każdy 
z nas zaopatrzył się w dosta
teczną ilość nawozów sztucz
nych, toteż będziemy dążyć, 
aby wydajność plonów z hekta 
ra w stosunku do roku ubie
głego podnieść o 30 proc. Kłż 
dy parcelant posiada kilka 
pryzm kompostowych, którymi 
nawozi pastwiska.

Ekipy robotników fabrycznych 
pomogły usprawnić zasiewy

Poszliśmy pod szopę zapcha
ną maszynami. O, wi-
dzielę ten siewnik? Dawnej sta 
ry „gruchot" a dziś wygląia 
jak nowy — mówił prezes. Je 
go przebudowę zawdzięcza ny 
ek‘pie robotników Państwo
wej Fabryki Ogniw i Baterd 
z Poznania. Sprawne przepro 
wadzenie zasiewów, zawdzię
czać będziemy w dużej mierze 
naszym towarzyszom-robotn - 
kom z m asta. O, ta sieczkar
nia młocarnia, też wyremon‘o 
wane. Naprawy tych maszyn 
dokonali Cegielszczacy, którzy 
przyczynili się również do u- 
sprawn enia naszych gospodar 
stw.

Długi sznur chłopskich wo 
zów. a za nimi trzy siewTm.& 
ruszyły w pole, by rzucić w 
pulchną glebę złote ziarno 
które wyda wspaniały plon.

A. Bączkowski,
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przy rozbijaniu bunkra na terenie MTP
Roboty wykonano na 18 dni przed terminem

Pracownicy PPB podjęli się | 
do 10 kwietnia br. ukończyć |
rozbiórkę olbrzymiego bunkru
na terenie MTP. Nie była to 
łatwa robota. Strop z silnie 
z brój owego żelbetonu, miał 3 
metry grubości.

Robotnicy przystąpili do 
współzawodnictwa zespołowe
go i indywidualnego. Porozu
mieli się z kierownictwem od
działu i postanowili przyspie
szyć termin wykonania prac o

Zezem

Wiosna /est —;
ławek nie ma

Nagłe przejście z t. zw. zimo- ( 
wych okowów do wiosennej ciep- ) 
łej pogody spowodowało niemniej ! 
nagły tłok we wszystkich alejkach j 
parkowych stół. m. Poznania.

I 10 dni.
Na czoło współzawodnictwa, 

które rozwinęło się pomiędzy 
poszczególnymi zespołami ro
botników, wysunęła się grupa 
złożona z I. łukowskiego, Bart- 
k°wiaka, Wachowiaka i dwóch 
Nowaków.

Ńa drugim miejscu znalazła 
się grupa Frankowskiego, któ
ra osiągnęła 158 proc, normy, 
na trzecim — Paszyka (128 
proc, normy).

Do współzawodnictwa stanę
li ówri:eż mechanicy Zawisza 
i Nowicki. Pracujący robot
nicy: Czesław Zieliński. Stani
sław Frankowski Włady
sław Borowik ciągnęli tygcd- 

zarobek w wysokości

Przez podniesienie wydajno
ści pracy zaoszczędzono po 
trzech tygodniach 216 tys. zł.

W rezultacie roboty wyko
nano o 18 dni wcześniej, niż 
zaplanowano, (m)

Kio znalazł 
szybowiec?

W czasie prób oblatywania mo
deli Modelarni Lotniczej ZMP Po
znań na polach Marcelina „pole
ciał" w kierunku Ławicy szybo
wiec wyczynowy typu IT-AS. 
Szybowiec zniknął po 10 minutach 
lotu. Model posiadał znaki SP— 
ZMP 143.

Znalazca jest proszony o zwrot 
lub wiadomość za nagrodą pod 
adresem Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP Poznań ul. Armii Czerwonej

Echo dnia

Zbierajmy odpadki

Ml dNU I hoi$K SDorltwych 

zajmq się junacy „SP"

Najmłodsze pokolenie od oses
ków w wózkach począwszy na kil
kuletnich budowniczych zamków 
w piasku skończywszy zaludnia 
wraz z armią opiekunek od rana 
do wieczora skrawek niezabruko- 
wanej przestrzeni.

Wynika z tego, że tysiące osób 
dojrzałych oraz takież same ty
siące osób nieletnich zauważyły, 
iż jest wiosna.

Nie raczył tego zauważyć Wy
dział Ogrodów i Parków Zarządu 
Miejskiego stół. m. Poznania, któ
ry nie obudziwszy się z zimowego i 
letargu, przegapił wspaniałą oka- I 
zję pierwszy dzień wiosny, w 
którym mógł np. wstawić w par
kach i na skwerach ławki.

Mógł — ale nie wstawił. Prawdo 
podobnie nie życzy sobie, aby 
mieszkańcy nadwarciańskiej stoli
cy korzystali w nadmiarze z wio- 1 
sennego słońca. Wystarczy spacer, 
niedługi, bo ostatecznie nogi cier
pną. i

od 6 do 7 tysięcy zł.
. W międżycza ńe rozbito 1 ty* 

siąc n sześć, żelbetonu przy- 
, s*ąp cno do Jem- ntcżu prasy 

hyc z ulicznej, trzeciej co do 
wielkości w Europie. Do pra
cy użyto sprężarek.

Po kilku dniach robotnicy 
doszli do wniosku, że pracę 
można wykonać szybciej i 
oszczędniej. Dotychczas w 
pracy sprężarek zdarzały się 
częste przerwy, powodowało to 
niepotrzebne zużycie paliwa 
przy zapuszczaniu motorów. Ro 
botnicy postanowili pracować 
na 3 zmiany. 2 sprężarki pra
cowały przez dwa tygodnie bez 
przerwy. Oszczędności na pa
liwie wyniosły 4 500 zł dzien
nie.

W ramach szeroko zaplano
wanych prac dorywczych mło
dzież „SP" wykona szereg ro
bót przy budowie dróg, ogro
dów i boisk sportowych. W Po
znaniu junacy „SP" zajmą się 
budową sztucznego jeziora na 
Malcie, regulowaniem rzeki Cy- 
biny i osuszaniem bagien mai-
tańskich, oraz zakładaniem 
regu dziecińców i ogrodów 
danowskich. Takie ogrody
wstaną na 
dzielnicach 
Warty.

Roboty

Sołaczu, Dębcu

sze- 
jor- 
po- 

i w
na prawym brzegu

wodno-melioracyjne
prowadzone w różnych okoli
cach powiatu wymagają prze
pracowania 21.120 godzin. W te
renie województwa rozpoczną 
się w najbliższym czasie prace 
przy budowie bitej drogi Ro-

na czwartek, 31. III. 1949 r.
6.10 Dziennik poranny; 7,00 Wiad. 

dziennika porannego; 7,20 Przegl. 
prasy stół.; 8,30 „Daleko od Mosk
wy" powieść W. Ażajewa; 8,50 D. 
c muzyki; 9,00 „Opowieść o Cho
pinie" A. Czartkówskiego; 9,15 Inf. 
ogólnopol.; 9,30 Wszechnica radio
wa; 12,04 Wiad. południowe; 12,45 
Aud. dla wsi z W-wy; 12.55 Aud. 
dla wsi: pogadanka pt. „Lepsza 
pasza podstawowa zwiększa mlecz
ność krów" w opr. Henryka Krzy-

żaniaka; 14,40 Muzyka rosyjska; 
15,10 „Na fali PZZ“; 15,20 Lokalne 
wiad. sportowe; 15,25 Inf. pozn.; 
15,30 „Mówimy ze sobą" rozmowa 
Ewy Szelburg-Zarembiny z dzieć
mi; 16,00 Dziennik popołudniowy; 
16,15 „Archipelag ludzi odzyska
nych" powieść dla młodzieży; 18,00 
„Dla każdego coś miłego"; 19,40 
Wszechnica radiowa: 20,00 Dzien
nik wieczorny; 20,50 Pogad. pt. 
„Wielkopolska akcja „H“ w opr. 
P. Pawłowskiego; 21,00 „Mazepa" 
fragmenty tragedii Juliusza Sło
wackiego; 23,00 Ostatnie wiadomo
ści; 23,10 Muzyka taneczna.

(Saw)

INOWROCŁAW - ZDRÓJ Zagubiono kartę RKU — 
Władysław Dopierała, Ja- 
roęin,_Sw. Ducha 59. 277
Zagubiono kartę RKU Ja
rocin. Bartkowiak Teodor

Zagubiono kartę RKU — 
Szczecin na nazwisko Mo- 
łoczko Kazimierz ząm. 
Ośno Lubuskie, Słowae-

Silne, złożone 31®/» solanki 1 borowina
WODOLECZNICTWO — ELEKTROTERAPIA 
INHALATORIUM — BASEN KĄPIELOWY 

Leczy: reumatyzm, artretyzm, choro
by kobiece, serca, nerwowe, ischias. 
Prospekty wysyła Zarząd Zdrojowiska. 279

Jarocin. 263
kiego 4. 277
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kietnica — Krzyszkowo, której 
koszty wyniosą półtora miliona 
złotych, oraz takiej samej drogi 
Stęszew — Kościan (koszta tak
że wyniosą półtora miliona zł) 
i boiska sportowego w Swarzę
dzu za sumę 1 milj. zł. Junacy 
z hufców powiatowych „SP" 
przystąpią także w pierwszych 
dniach kwietnia do budowy do
mu ludowego w Rokietnicy.

Zagadnienie odpadków 
użytkowych było już nie
raz poruszane na łamach 
pisma. Na tym też w więk
szości wypadków kończyło 
się. Trzeba jednak aby sło
wa zamieniły się w czyn.

Setki puszek od konserw, 
starych szmat, przepalo
nych żarówek, kości, bu
telek i innych „niepotrzeb
nych gratów" wędruje co
dziennie na śmietnik i tam 
niszczeje do reszty. A prze
cież wszystkie te odpadki 
to swojego rodzaju cenny 
surowiec nadający się do 
przeróbki.

Zbieranie odpadków u- 
żytkowych to również 
wkład do akcji oszczędno
ściowej. Wielki łańcuch 
tej akcji składa się z wie
lu ogniw. Nie może wśród 
nich zabraknąć jednego z 
najważniejszych — zbie
rania odpadków.

Rozległe pole do popisu 
mają tu szczególnie kobie
ty i młodzież. W ich każ-

dym domu znajdzie się ja- ; 
kaś stara skrzynka, do któ- ; 
rej gospodyni będzie wrzu- 5 
cae niepotrzebne butelki, : 
szmaty, żarówki itp.

Dalsza akcja przechodzi ■ 
w ręce młodzieży. Każda ■ 
szkoła i organizacja mło- ■ 
dzieżowa powinna sobie ” 
wziąć za punkt honoru u- ; 
two zenie jak najwięcej * 
brygad, które zajmowały • 
by się dostawą tych odpad- S 
ków na odpowiednie miej- 5 
sca. Nawiązanie kontaktu ; 
z zarządem miejskim czy ; 
gminnym nie przedstawia 5 
żadnej trudności a może S 
tu wiele pomóc.

Zainicjowanie współza- ; 
wodnictwa w zbieraniu od- ■ 
padków między klasami ■ 
w szkołach i kołami w or- £ 
ganizacjach da na pewno : 
piękne wyniki.

Przystępujemy wszyscy 5 
do współzawodnictwa na ’ 
tym ważnym odcinku akcji 5

taiiWoMśri
Bez pastwiska nie może być I kładów, które byłyby potrzebne 

mowy o racjonalnym i tanim dla ich osprzętu.
wychowie świń. Chów świń na 
pastwiskach zmniejsza zużycie 
deficytowych pasz treściwych 
jak jęczmienia, owsa, kukury
dzy i innego ziarna.

Pastwisko daje najtańszą pro
dukcję mięsa wieprzowego. Pro
dukcja 1 kg mięsa na pastwisku 
kalkuluje się 50 razy taniej niż 
na paszach ziarnistych.

W okresie pastwiskowym zu
życie pasz treściwych przez 
świnie zmniejsza się o 50—70%.

Amerykanie uważają pastwi
skowy chów świń za najbar
dziej rentowny. Żadne inne 
zwierzę gospodarskie nie jest w 
stanie tak wyzyskać pastwiska 
jak Świnia. Oprócz dużej osz
czędności w paszach treściwych 
przy chowie pastwiskowym zu
żywa się 3—4 razy mniej robo
cizny jak przy wycha>de w 
chlewie. Wykorzystując rośliny 
pastewne na pniur gospodar
stwo oszczędza sobie pracy i na-

Osiągnięcia w dziedzinie pro
dukcji trzody chlewnej w ZSRR 
Anglii, Danii i Ameryce były 
możliwe dzięki naturalnym i 
sztucznym pastwiskom dla świń. 
Dlatego nasze gospodarstwa po
winny stworzyć warunki ku te
mu, aby świnie miały tanią, u- 
rozmaiconą paszę i bez przerwy 
otrzymywały ją w ciągu całego 
lata. Najlepszy sposób rozwią
zania tego zagadnienia to orga
nizacja tzw. w ZSRR „zielonego 
konwajera".

Pod zielonym konwajerem ro
zumiemy taki system organiza
cji bazy paszowej, kiedy w cią
gu całego sezonu pastwiskowe
go zabezpieczone jest bez przer
wy równomierne karmienie 
świń zieloną paszą. Zielony 
konwajer to ciągłe otrzymywa
nie zielonej karmy pastwisko
wej, drogą prawidłowego wy
korzystania naturalnych i sztu
cznych pastwisk.

oszczędnościowej!
Kto pierwszy? (st) ;

Rośliny sztucznego pastwiska 
powinny być tak rozłożone, aby 
dały dużo taniej i smacznej zie
lonej paszy bogatej w białko 
oraz po spasieniu sżybko odra
stały dając dużo zielonej paszy 
w przeciągu jak najdłuższego 
okresu pastwiskowego.

Powodzenie organizacji „zie
lonego konwajera" zależy od 
umiejętnego doboru kultur i 
sposobu wykorzystania pastwi
ska.

Dobór kultur w dużej mierze 
zależy od warunków miejsco
wych a najlepszymi są: lucerna, 
koniczyna, espanceta — bogata 
w białko i bardzo chętnie jada
na przez świnie.

Jednakowoż jednymi tylko, 
wieloletnimi roślinami motylko
wymi trudno zabezpieczyć bez 
przerwy wypas w ciągu całego 
sezonu pastwiskowego. Dlatego 
oprócz wieloletnich należy 
wprowadzić jednoroczne kultu
ry. Najlepszymi z nich jest: ży
to .ozime z wyką ozimą, jako 
wczesno-wiosenna pasza oraz 
rzepak i wyka z owsem jak i 
też trawa sudańska na lato. Bu
raki pastewne i kapusta pa
stewna dla drugiej połowy lata 
i jesieni.

Powyższe uprawy mają różną 
długość okresu wegetacyjnego 
i różny czas dojrzewania. Prze
ganiając świnie z jednego po
letka na drugie będziemy mieli 
zieloną paszę dla Świn w prze
ciągu całego sezonu pastwisko
wego. •

„Kormowaja baza w swino- 
wodstwie" przełożył inż. Z. Tra- 
czewski.

ZE SPORTU
Biegi Narodowe w roku bieżącym

Biegi Narodowe, które odbędą — 2,30 min. (2,15 min.); od 33 lat 
eię w całym kraju w dniu 8 maja, — 3,00 min. (2,45 min.).
przeprowadzone będą w trzech ka- | Młodzież męska — bieg 1000 m 
tegoriach: 500 m — dla kobiet, ‘------- . ----
10O0 m — dla mężczyzn do lat 20 
i 3000 m — dla mężczyzn powyżej 
lat 20. Zarówno w kategorii ko
biet jak i mężczyzn przewidzia
nych jest 5 różnych grup wieku.

W roku bieżącym Biegi Narodo
we będą jedną z prób na Odznakę 
Sprawności Fizycznej.

W zależności od czasu, uzyska
nego w biegu, uczestnikom zali
cza się wynik na odznakę zwyczaj
ną lub wybitnego usprawnienia. 
Minima na odz.nkę przedstawiają 
się następująco (w nawiasach po
daj emy minima na odznakę wy
bitnego usprawnienia);

Kobiety — bieg ółO m grupa 
15—17 lat — 2,20 min. (2,05); 18—19 
lat — 2,05 min. (1,55 min.); 20—25 
lat 2,10 min. (2,00 min.); 26—32 lat

grupa 15—17 lat 4,06 min. 3,45 min); 
18—19 lat 3,45 min. (3,30 min).

Mężczyźni — bieg 3000 m grupa 
20—29 lat 13,45 min. (12,30 min.); 
30—39 lat 14,30 min. (13,45 min.); od 
45 lat 18,00 min. (18,00 min.). »

Uwago Kluby i Sportowcy!
Komunikujemy naszym Czytelnikom - Sportowcom oraz 

klubom sportowym, że począwszy od niedzieli, dnia 3 
kwietnia br. wszelkie informacje o wynikach imprez 
sportowych, tak ogólnokrajowych jak i lokalnych, • zasię
gnąć będzie można u informatora sportowego „Gazety 
Poznańskiej" pod nr telefonu 51822. Pod wspomniany 
numer należy również przekazywać wyniki imprez miej
scowych i okręgowych.

Koszykarze HCP

’ Ub. niedzieli odbyło się w 
Ostrowie tow. spotkanie pięś
ciarskie pomiędzy miejscową 
Ostiovią a ZS Metal z Pozna
nia (HCP). Zwyciężyli gospo
darze 12:4, przy czym poszcze
gólne walki dały wyniki nastę
pujące (na pierwszym miejscu 
zaw. poznańscy): musza — Bal
cer uległ po wyrównanej wal-

Hokeiści
wychodzą na trawo

Hokeiści na trawie rozpoczną 
tegoroczny sezon w nadchodzącą 
niedzielę turniejem o puchar b. 
przewodniczącego WRN ob. Plęk- 
niewskiego. W turnieju wezmą u- 
dział: ZZK (Gniezno), „Stella" 
(Gniezno), KS „Cukrowniczy" 
(Środa) oraz „Czarni" (Poznań). 
W czasie świąt Wielkanocnych od
będzie się w Gnieźnie turniej ho
kejowy z udziałem czeskiej druży
ny „Hostivar". W ramach imprez 
sportowych podcżas międzynaro
dowych Targów Poznańskich ho
keiści poznańscy projektują tur
niej z udziałem drużyny wiedeń
skiej.

B. racek kierounimiein piłkarzy zaprosm gedanię
ce Wożniakowi; kogucia — 
Zak uległ na punkty Voglowi; 
piórkowa — Ławicki wypunkto I nanego.

wał Budzyńskiego; lekka — 
Wożniak przegrał na punkty 
z Łabzą; półśrednia — Sołty
siak przegrał z Nowakiem; śre
dnia — Kominek został w 2 st. 
zdyskwalifikowany w walce z 
Maciejewskim; półciężka — Ra 
tyński pokonał w 2 st. przez 
k. o, Grześkowiaka; ciężka — 
Kubiaka uznano po wyrówna
nej walce z Kołeczką za poko- 

(M).

ZS „GWARDIA"
W związku z rozpoczynającymi 

się rozgrywkami piłkarskimi o mi
strzostwo okręgu w klasie C, od
byli w tych dniach swoje walne 
zebranie piłkarze poznańskiego ZS 
„Gwardia" którzy przynależą do 
wspomnianej klasy, zajmując w 
niej obecnie diugie miejsce w XII 
grupie.

Na czele nowego kierownictwa 
sekcji stanął Racek B. — jeden z 
twórców i czynnych jej zawodni
ków. Pozostałe stanowiska objęli: 
zastępca kierownika — Paszkowiak 
St., sekretarz — Klein St., gospo
darz —- Cholewa St., kpt. sportowy 
— Skibiński W.

Dzielnym stróżom bezpieczeń
stwa publicznego życzymy i na 
tym polu jak najlepszych wyni
ków.

Tenisiści stołowi Gwardii roze
grali ostatnio zawody towarzyskie 
z kolejarzami ostrowskimi. Po za
ciętej walce zwycięstwo przypa
dłe kolejarzom 6:5, przy czym w

drużynie ich wyróżnił się Adam
czyk. Wśród „Gwardzistów" bar
dzo dobrze spisali się Witkowski 
M., Skibiński oraz Rocek. (M)

W niedzielę 3 kwietnia br. gościć 
będzie w Poznaniu zespół „Geda- 
nii", który rozegra mecz w ko
szykówce i siatkówce z zespołem 

| fabrycznym HCP.

io.Pnei.l(P-Wa Pra.ro
lińiPmniHiiliiUU

Zawody pięściarskie szkół 
przem. Ośr. Szk. Zaw. przy 
Zakł. HCP, rozegrane ub. so
boty w stołówce zakładów za
kończyły się po ciekawych i 
na dobrym poziomie stojących 
walkach zwycięstwem gimna- 
zjastów (kl. 2a) w stosunku 
10:6. Oto wyniki techniczne 
(na pierwszym miejscu zaw. 
Gimn.): w. pap. — Nowicki 
wypunktował Pawołowskiego; 
musza — Steffial pokonał Kol
czyńskiego; kog. — Otto za
ciężył • przez k. o. Młodego; 
piórk. — Rożka wygrał z Ka-

przegrał z Luchem; półśr. — 
Hybza uległ Szymanowskiemu; 
średnia — Cegła pokonał Fel-
cyna; półciężka Grześko-
wiak przegrał ze Stasiakiem. 

(M)

Poznań Śląsk

myszkiem; lekka Szklarz

W dniach 2 ? 3 kwietnia od
będą się w Poznaniu atrakcyj
ne zawody bokserskie pomię
dzy reprezentacjami Śląska i 
Poznania. Juniorzy i seniorzy 
obu okręgów wystąpią w naj
silniejszych składach.

Lekkoatletyczne zawody powyż
szych drużyn ,rozegrane ub. wtor
ku w hali Woj. Ośr. K. F., zakoń
czyły się niespodziewanym zwy
cięstwem reprezentacji. O wyniku 
zadecydowała sztafeta 4X206 m, w 
której przeważali juniorzy Warty. 
Młodzież obu zespołów walczyła 
b. ambitnie, co podnosiło cieka
wość poszczególnych konkurencji. 
Wyróżnił się przede wszystkim 
wszechstronny Ohnsorge. Poziom 
imprezy uważać można za dobry.

Wyniki techniczne: 66 pł. — 1. 
Jur (W) 9,0 s, 2. Ohnsorge (W) 9,2 s, 
3. Laurentowski (P) 9,5 s, 4. Jeran 
(P); 86 m — 1. Ohnsorge 9,2 s, 2. 
Rajewicz (P) 9,4 s, 3. Wiza (P) 10,0 
s, 4. Miedziarek (W); 500 m — t. 
Haładuda (P) 1.19,8 min., 2. Małec
ki (W) 1.21,8 m., 3. Gałkiewicz (W) 
1.23 m., 4. Jurek (P); kula — 1. 
A wis (P) 12,88 m., 2. Rajewicz (P) 
12,63 m., 3. Przęsławski (W) 10,87 
m., 4. Adamczak (W); sk. w dal — 
1. Ohnsorge 6,08 m„ 2. Laurentow

ski (P) 5,82 m., 3. Jur 5,78 m., 4. 
Wiza; sk. wzwyż — 1. Ohnsorge 
1,70 m., 2. A wis 1,39 m., 3. Jur 1,54 
m., 4. Kosicki (P) 1,54 m.; 4X50 m 
— 1. Poznań 27,0 s„ 2. Warta 27,7 s.; 
4X200 m — 1. Poznań 1,50 min., 2. 
Warta 1,50,8 min. (Mos).

Wełna (Skoki) — 
WKS Zryw 1:4

W Wągrowcu przy licznie zgro
madzonej publiczności, został ro
zegrany na stadionie Kultury Fi
zycznej pierwszy w tym sezonie 
towarzyski mecz piłkarski pomię
dzy KS „Wełna" Skoki a WKS 
„Zryw" Wągrowiec. Po ciekawej 
grze, mecz zakończył się się wy
nikiem 4:1 dla Wągrowca.
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79 tysięcy złotych oszczędności*^^przy ulicy Gen. Stalina powinien być
PRZEZ WYKORZYSTANIE PARY DO OGRZEWANIA BIUR n^ępnionydlamhmzkHńcówmhBta

w Fabryce Tektury w Krempie
W Państwowej Fabryce) W październiku ub. roku ob.

Mej za i Gry cza ponownie 
zwrócili się z prośbą o wyko
rzystanie pary do ogrzewania, 
lecz stanowisko tow. Rakow
skiego było w dalszym ciągu 
nieustępliwe. Tow. Rakowski 
jednocześnie jest komisarzem 
oszczędnościowym.

Kiedy w styczniu br. w biu
rach zrobiło się tak chłodno, 
że urzędnicy nie mogli pra
cować. obaj projektodawcy 
korzystając z nieobecności tow. 
Rakowskiego systemem go
spodarczym przeprowadzili

Tektury w Krempie istnieje 
urządzenie do centralnego o- 
grzewania, które jednak do tej 
pory jest nieuruchomione, a 
to ze względu na brak wy
kwalifikowanej obsługi i 
kaszt naprawy.

i Już w 1947 roku b. kierow
nik techniczny ob. Kliczkow- 
ski proponował kierownikowi 
fabryki tow. Rakowskiemu wy 
korzystanie gorącej pary z 
wytwórni do ogrzewania po
mieszczeń biurowych.

Cała rzecz polega na tym, ■ rury oraz wykorzystali parę 
aby z maszyny papierniczej , ogrzewania biur i to przy 
przeprowadzić dodatkowe ru- niewielkim nakładzie kosztów

rury oraz wykorzystali

ry do biur.
Projekt tow. Rakowski od

rzucił, uważając go za zbyt 
kosztowny.

i robocizny.
Sam węgiel do ogrzewania 

biur przez 6 miesięcy kosztu
je 79.000 zł nie wliczając ob-

Gromady Janczewo i Baczyna 
dbaja o zabezpieczenie drobiu
przed pomorem

Na terenie pow. gorzowskie
go rozpoczęto na dużą skalę 
szczepienia ochronne drobiu. 
W okresie dwóch tygodni za
szczepiono 4.113 sztuk. Naj
lepiej przygotowały tę akcję 
gromady Janczewo i Bacżyna, 
w których rolnicy zrozumieli, 
że jedynie przez szczepienia 
mogą zabezpieczyć drób przed 
rozszerzającym się pomorem.

Akcja ta napotyka jednak 
na trudności ze strony tych 
rolników, którzy dla zachowa
nia pozorów, szczepią tylko

ADRES hEDAAEj* 
I ADMINISTRACJI 

GORZÓW, UL. HAWELANSKA
TEL. 855

Ważne telefony: — Straż Pożarna 
— 08. Milicja Obywatelska - 555 
l 666. Urząd Bezpieczeństwa — 307 
1 308. Apteki - 900 I 833. Szpital 
Miejski - 562. Karetka do przewo^ 
zu chorych i Pogotowia nocnego 
Ubezpieczalni Społecznej — 501.

sługi, transportu itd. Nato-
miast para jest za 

Tow. Rakowski 
do ciepłego biura, 
bie zadowolony i

darmo.
powrócił 

Jest z sie- 
obecnie u-

waża, źe należy mu się premia

oszczędnościowa za to, że 
przez okres dwu lat przeciw
stawiał się przeprowadzeniu 
rur do ogrzewania.

Ciekawe jak Zjednoczenie 
Przemysłu Papierniczego w 
Poznaniu ustosunkuje się do 
tej sprawy: komu właściwie 
przyzna premię?

Wiosna nadeszła po kilku ty
godniach nieprzyjemnej pogo
dy. Słońce zalało Zieloną Górę 
szczodrze złotymi promieniami.

Pryncypalne ulice zaroiły się 
od kobiet z dziećmi w wóz
kach, zażywających spacerów i 
wiosennego powietrza.

Ulubionym miejscem space
rów matek w Zielonej Górze

Gorzów i Sulęcin przoduję
w akcji kontraktowania i skupu trzody chlewnej

jest nader szeroka ulica imie
niem Generalissimusa Stalina. 
W słoneczne popołudnie ciągnie 
tu bez przerwy karawana wóz
ków. Na całej długości tej 
licy nie ma ani jednego miej
sca, gdzieby matki mogły spo
cząć, ewentualnie, gdzieby się 
dzieci mogły zabawić pod opie
ką matek.

Przy numerze 14 tejże ulicy, 
położony jest duży ogród oto
czony pięknym ozdobnym par
kanem. W ogrodzie lym rosną 
tylko krzewy, drzewa liściaste
i iglaste. Jest to raczej park.

część drobiu, dezorganizując 
tym całą akcję Dalej, w nie
których gromadach, jak np. w 
Wieprzycach nie zamknięto dro 
biu w dzień przyjazdu in
struktora hodowlanego, skut
kiem czego tylko część drobiu 
poddano szczepieniu, a reszta 
jak się później okazało, uległa 
pomorowi.

Celem usprawnienia całej 
akcji odbył się jednodniowy 
kurs szczepienia drobiu dla 
gromadzkich przodowników 
weterynaryjnych i rolników 
zainteresowanych.

Walka o utrzymanie pogło
wia drobiu, jest częścią walki 
o mięso i dlatego w interesie 
całego społeczeństwa leży do
bre przeprowadzenie szcze
pień ochronnych przeciwko 
pomorowi drobiu. (el)

Kontraktowanie trzody chle 
wnej rozwija się na Ziemi 
Lubuskiej bardzo pomyślnie. 
W przeciągu sześciu tygodni 
w wykonaniu ogólnego planu, 
małorolni chłopi zakontrakto
wali około 14.000 sztuk trzody. 
W powiecie gorzowskim, do 
dnia 20. III. br. zakontrakto
wano 2.30-6 sztuk, a w powie
cie sulęcińskim 1.445, co przed 
stawia wykonanie planu okre
sowego w ca 75 proc.

Najsłabiej akcja ta rozwija 
się w pow. rzepińskim, gdzie 
plan kontraktowania trzody 
chlewnej wykonano dopiero 
w 32 proc, i w pow. krośnień
skim, gdzie osiągnięto zaled
wie 15 proc, planu.

Powiat sulęciński i gorzow
ski mają najlepiej zorganizo
wane spędy trzody. W ubie
gły czwajtek w gm. Krzeszyce
w pow. sulęcińskim, od

wczesnego ranka, przy dobrej 
pogodzie, spędzono i zwieziono 
imponującą ilość żywca. Wy
brano punkt położony central
nie niedaleko spółdzielni gmin 
nej „S.Ch." zainstalowano 
wagę i zorganizowano pracę 
tak, że 41 sztuk zakwalifiko
wano i przyjęto w przeciągu 
niecałych trzech godzin. Chło
pi wyrażali się z uznaniem o 
pracy tow. Siwka, kierowni
ka Gminnej Spółdzielni „S. 
Ch". w Krzeszycach. Prezes 
Okręgowej Spółdzielni Skupu 
Żywca 4ow. Czarnyszewicz 
stwierdził, że spęd krzeszycki 
mógłby być wzorem dla wielu 
gmin.

Chłopi zarzucili już dawny 
zwyczaj sprzedawania trzody 
na oko 1 obecnie bez targów, 
z całym zaufaniem oddają 
swój towar po cenach prze
widzianych cennikiem pań-

stwowym. W sumie na jed
nym spędzie w Krzeszycach 
Gminna Spółdzielnia „S. Ch." 
zakupiła 23 świnie, 13 cieląt, 
3 byczki, 1 krowę i 1 kozę.

Tak akcja kontraktowania 
jak i uzdrowienie handlu mię
sem na Ziemi Lubuskiej do
wodzą, że bitwę o mięso na 
naszym terenie wygramy z 
całą pewnością, bo czołowymi 
bojownikami w niej są chło
pi, rozumiejący, że jest ona 
namacalnym dowodem cemen 
towania się sojuszu robotni-
czo-chłopskiego. (el-be)

Znaczna poprawa 
na rynku mięsnym 

w Gorzowie

Przykład godny naśladowania

SM-iści (wodatKowali sie dodathouio
na „Ulsjitiw Dom“

Nasz korespon
dent zakładowy z 
terenu PKP donosi:

Kolejarze zielonogórscy, zna
ni tutejszemu społeczeństwu z

Ularszawscdarisśdwśródrowkóui
Państwowej Lubuskiej Wytwórni Win

W Zielonej Górze twórni. Załoga fabryczna w

Z parku tego korzysta tylko 
tych kilku lokatorów zamiesz
kujących ten budynek.

Gdyby tak uprzystępnić park 
spacerującym matkom i dzie
ciom, korzystałoby z niego co
dziennie kilkadziesiąt osób.

Rozwiązanie tego zagadnie
nia jest proste! W środku par
kanu zbudować również ozdo
bną bramę, wyczyścić teren par 
ku ustawić skrzynie z białym
piaskiem, ustawić 
ławek ogrodowych

Na wszystkie te

kilkanaście 
i... golowe, 
rzeczy nie 
Można topotrzeba kredytów.

zrobić we własnym zakresie 
przy warsztatach miejskich. Bę 
dzie to więc połączone z mały-

ZMIANA NAZWISKA
Komendant Powiatowy M. O. 

Stefan Hoffman uzyskał zezwole
nie na zmianę nazwiska na Stefan 
Hofmański. (Kr)

POPIS UCZNIÓW 
MIEJSKIEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ

W ubiegłą niedzielę odbył się 
trzeci z kolei przegląd pracy Miej
skiej Szkoły Muzycznej. W prze
glądzie brała udział I, II, III klasa 
Szkoły Zawodowej i umuzykalnia
jącej, oraz rodzice uczniów. Mło
dociani muzycy z klasy fortepianu 
skrzypiec i śpiewu wykazali duże 
postępy, (el)
CHÓR JURANDA W GORZOWIE

W dniu 30 bm. o godz. 20, w sali 
Teatru Miejskiego wystąpił popu
larny chór Juranda, z nowym pro
gramem. W kwartecie brali udział: 
R. Chomicki, E. Nader, O. Bra- 
kowski i J. Zubik. Utwory na 
akordeonie wykonała H. Wiórkow- 
ska - Jurandowa» przy fortepianie 
Jurand, (el)

W

Nasz korespondent 
fabryczny z tere
nu Wytwórni Win 
tow. WOJCIE- 
CHOWICZÓWNA, 
donosi:

Zielonej Górze gościła

komplecie powitała ich 
nymi oklaskami.

Artyści doskonale 
pracowników śpiewem

hucz-

bawili 
i ży-

REPERTUAR KIN
ZIEMI LUBUSKIEJ
DREZDENKO t- „Polonia44 —

„Sępy44
GORZÓW — „Capitol44 — 

„Podejrzenie44
GORZÓW — „Słońce44 —

„Symfonia pastoralna44
GUBIN — „Pionier*4 — 

„Okoliczności łagodzące44
KROSNO — „Lubuskie4* —

„Niebo czy piekło“
KRZY2 — „Polonia44 —

„Aleksander Newski44
KUROWO STARE — „Jutrzenka44

„Na morskim szlaku44
LUBSKO - „Patria** - 

„Dziewczę z północy44
MIĘDZYRZECZ - „Świt44 

„Pieśń tajgi“
SŁUBICE — „Piast44 — 

„Rodzina Froment44
STRZELCE KRAJEŃSKIE — 

„Osadnik44 — „Wilki morskie44
SULĘCIN - „Lech" - 

„Statek pułapka", „Wilki 
skie“

Świebodzin — „Riaito" — 
„Narzeczona z Turkmenii0

TRZCIANKA - „Corso4* 
..As wywiadu*4

mor-

WITNICA — „Kometa44 — „Pościg44
WSCHOWA - „Hel44 - 

„Oflag xxvn“
ZIELONA GÓRA - „Nysa** — 

„Niecierpliwość serca44

grupa artystów warszawskich 
i między innymi zawitała ona 
także do Lubuskiej Wytwórni 
Win. Byli to znani artyści 
jak Ksenia Grey, Felicja Da
niszewska, Jerzy Golfert, 
Antoni Jaksztas, Zofia Zalew
ska.

Zespół przybył w godzinach 
obiadowych do świetlicy Wy-

Dwie ofiary 
nieostrożności 
przy rozbiórce murów 
w Gorzowie

Przy odgruzowywaniu spalo
nych domów zachodzi zawsze 
możliwość zawalenia się zwie
trzałych ścian, co naraża pra
cowników, zajętych przy roz
biórce na utratę życia, a w naj
lepszym razie na kalectwo. 
Dotychczas dzięki debrze zor
ganizowanej prący wypadki te
go rodzaju nie miały miejsca w 
Gorzowie. Wypadek, który zda
rzył się w ub. piątek przy 
ul. W. Wasilewskiej, spowodo
wany raczej brakiem ostrożno
ści ze strony pracowników, któ 
rzy chcąc przyspieszyć pracę, 
nie zastosowali się ściśle do 
wskazówek majstra.

Ofiarą wypadku pedli ob. cb. 
Antoni Kar asie wicz, który po
niósł śmierć na miejscu, Oraz 
Adam Jadulewicz doznał ogól
nych obrażeń ciała, jednakże 
życiu jego nie zagraża niebez
pieczeństwo

W związku z projektowaną 
na szeroką skalę akcją odgru
zowywania miasta, pracownicy 
zatrudnieni przy rozbiórkach 
powinni we własnym zakiesie 
stosować się ściśle do wskazó
wek kierowników firm, pro
wadzących prace, (kr)

Wym słowem „Jaka musi być 
żona i mąż“ z operetki „Szty- 
garf< w wykonaniu Daniszew
skiej i Golferta, wesołą hu
moreską Antoniego Jaksztasa 
pt. „Czerwony kapelusik", w 
kilku wykonaniach, om prze
miłą piosenką pt. „Pan Kwia
tek spod rogatek". Wykonaw
czyni tego ostatniego numeru 
Zofia Zalewska zdobyła serca 
słuchaczy.

Artystów za pełne zrozu
mienie potrzeb kulturalnych 
ludzi pracy nagrodzono długo 
niemilknącymi oklaskami. Sa
la aż trzęsła się od śmiechu. 
Robotnicy byli po prostu za
chwyceni doskonałą formą i 
grą artystów.

W imieniu całej załogi fa
brycznej dyr. inż. J, Gogo
lewski w serdecznych słowach 
podziękował grupie artystów 
za tak niecodzienną, rozryw
kę dla pracowników.

Oby takich imprez w zakła
dach pracy było jak najwię
cej.

aktywnego udziału w życiu spo 
lecznym i politycznym, a zwła
szcza kulturalnym wysunęli się 
również na czoło w akcji do
datkowych .ofiar na budowę 
„Wspólnego foomu".

Na odbytym zebraniu koła 
SOK przy Kolejowym Komite
cie PZPR, wysunął wniosek 
tow. Franciszek Wożniak, pro
ponując dobrowolne i dodatko
we opodatkowanie się na budo
wę „Wspólnego Domu”.

Po ożywionej dyskusji zebra
ni sokiści uchwalili podwyż
szyć dotychczasową kwotę za
deklarowaną o 300 zł na po
szczególnego członka koła. W 
sumie daje to 4800 zł.

Należy się spodziewać, że za 
przykładem koła sokistów pój
dą inne koła kolejowe PZPR.

W ubiegłą sobotę sytuacja 
na rynku gorzowskim uległa 
znacznej poprawie. Na dwa
dzieścia sklepów prywatnych i 
pięć sklepów spółdzielczych 
Komisja Usprawnienia Zaopa
trzenia pod przewodnictwem 
tow. starosty J. Nowickiego, 
rozprowadziła z Okręgowej 
Spółdzielni Zbytu Żywca 18 000 
kg mięsa. Przed sklepami rzeź- 
nickimi nie było już w połu
dnie „ogonków''. Gorzowski 
świat pracy z zadowoleniem 
przyjął tę poprawę?

Należałoby jeszcze zwrócić 
uwagę na jakość przetworów 
do których rzeźnicy. mający 
prawo przerobić 30 proc, otrzy
manego mięsa. Dodają oni zbyt 
wiele wody i mąki kartoflanej. 
Robotnicy w sezonie wiosen
nym woleliby raczej otrzymy
wać więcej mięsa ponieważ to 
daje podstawę do przygotowa
nia treściwych obiadów. Nato
miast wodniste wędliny można 
zastąpić serem, cz5> jajkami, 
których nie brakuje na Ziemi 
Lubuskiej, (el)

mi wydatkami, a olbrzymim po
żytkiem dla społeczeństwa.

Sądzimy, że ob. wiceprezy
dent Wielgosz — wielki miło
śnik zieleni i parków zajmie się 
szczególnie pieczołowicie tą 
sprawą i w najbliższym czasie 
udostępni nowy park spaceru- 
ącym matkom. (Sw)

Szpital MiejskiDyżur pełni
tel. 16-81,2

WAŻNIEJSZE NR Y T®ŁEFON0W 
Milicja Obywatelska: 104 1 U4. 
Szpital Powiatowy: 125 i 851.
PCK.; *39.
Karetka Pogotowia Ubezpieczał* 

ii Społecznej: 873.
straż Pożarna: 149
Telefon Powiatowego Komitetu 

przeciwpowodziowego 272 wzgl- l0®»

ZIEMIA LUBUSKA
Mills szwa? leflnostee uiolsMe w Sulechowie

Społeczeństwo Ziemi Lubu
skiej dla podkreślenia łączno
ści z Polską Armią Ludową po
stano wiło ufundować jednostce 
wojskowej w Sulechowie sztan
dar. Uroczystość odsłonięcia i 
wręazenia sztandaru odbędzie 
się w dniu 8 maja br.

W związku z tym odbyło się 
w sali posiedzeń Miejskiej ra
dy Narodowej w Zielonej Gó
rze drugie z kolei zebranie or
ganizacyjne z przewodniczącym 
PRN tow. Cichaczem na czele 
przy współudziale miejscowych 
Rad Zakładowych oraz przed- 
stawicieli zakładów pracy. W 

I czasie zebrania doKonao wy- 
iboru sekcji wykonawczej.

W 
głos 
dził, 
przy

wolnych głosach zabrał 
tow. Lech, który stwier
ze stadion włókniarzy 

ul. Wrocławskiej, na któ-
rym ma się odbyć cała uroczy
stość należałoby oczyścić z 
śmieci. Do oczyszczenia stadio
nu zobowiązał Się dostarczyć 
ludzi o ile Zarząd Miejski da
odpowiednie narzędzia.

Ulice prowadzące na 
będą udekorowane 
państwowymi.

Ob. prezydent Mesza

stadion 
flagami

oświad-

Zmiany granic powiatów
ZIEMI LUBUSKIEJ

Zarządzeniem Władz Admini
stracyjnych granice powiatu 
zielonogórskiego uległy zmia
nie. Obszar zwiększył się o 
110 000 ha,

Z powiatu zielonogórskiego 
odpada całkowicie gmina Kol
sko oraz gromady: Karszyn i 
Sietczyn z gminy Bojadło na 
rzecz powiatu wołsztyńskiego.

W zamian za to dołączono:
Z powiatu Świebodzin: całą 

gminę wiejską Cigacice, gminę 
miejską Sulechów, oraz groma
dy: Głogusz, Kalsk, Kije, La
skowo, Lechów, Maso w, Szab- 
liska, Brzeziny, Klempsk, Kol-

czyi, że do chwili obecnej pow. 
Sulęcin ofiarował na sztandar 
25 000 zł, a resztę prześle po 
ukończeniu zbiórki.

Pozostałe powiaty z Zieloną 
Górą na czele, nie pozostaną 
chyba w tyle. (Nj)

esin, Krężoły, Kruszyna, Łęgo- 
wo, Obłotna, Okunm, Buków, 
Przygubiel, Borek, Ostrzyce, 
Podgórz, Polanka, Radowice i 
Trzebiechów.

Z powiatu Wołsztyń: dołączo 
no gromadę Kramsko Stare z 
gminy Babimost.

Z powiatu Krosno: całą gmi
nę wiejską Nietkowiec.

Zmiana granic powiatu, a 
tym' samym zwiększenie obsza
ru była już od dawna pożąda
na z uwagi na dobro gospodar
ki samorządowej i stworzenie 
odpowiedniej bazy zaopatrzeniu 
wej dla tak poważnego ośrodka 
przemysłowego, jakim jest Zie
lona Góra. (Sw)

Ośrodek Maszynowy 

w gminie Lubiszyn

Uchwałą Powiatowej Rady 
Narodowej w Gorzowie Wlkp., 
warsztaty mechaniczne (ślu
sarsko - stolarskie) w gminie 
Lubiszyn, przekazano tam
tejszej Gminnej Spółdzielni

NOWY ZARZĄD LIGI KOBIET
W celu uaktywnienia Koła Ligi 

Kobiet przy Dyrekcji Lasów Pań
stwowych w obecności przewodni
czącej ZPLK tow. Siepsiakowej 
przeprowadzono reorganizację ko
ła. W skład nowego zarządu we
szły ob. ob. Wity ko wa — jako 
przewodnicząc a, Kniedziałkowsk a 
— wiceprzewodnicząca, Sulisławska 
— sekretarka, Mściwojska — skar
bnik.
ZMIANA KIEROWNIKA SZKOŁY 

W ŁUGACH

Dotychczasowego, kierownika 
szkoły podstawowej w Ługach tow. 
Tadeusza Busko przeniesiono do 
zielonogórskiego Inspektoratu 
Szkolnego na stanowisko inspektom 
ra oświaty dla analfabetów na po
wiat zielonogórski. Stanowisko 
kierownika szkoły w Ługach ob
jęła Izabela Buśko.

WALNE ZEBRANIE ORGANIZACJI 
ZMP PRZY „WAGMO« **

W dniu 29. HI. w sali zebrań 
Za odrzańskich Zakładów Budowy 
Mostów i Wagonów odbyło się 
walne zebranie członków koła 
ZMP przy „Wagmo44. Przedstawi
ciel PZ ZMP zapoznał wszystkich 
zebranych w obszernym referacie 
z celami i zadaniami ZMP na rok 
bieżący.

WYBORY DO WŁADZ ZZK
W dniu 30 bm. odbyło się w sali 

Teatru .Miejskiego walne zebranie 
członków ZZK w celu wyboru no
wego zarządu oddziału na okres 
dwuletniej kadencji.

TURNIEJ SZACHOWY
W świetlicy „Wagmo44 przy ul. 

Gen. Stalina odbyło się rewanżowe 
spotkanie szachowe między Sekr 
cją Szachową „Wagmo“ a „Zielo
nogórskim Klubem Szachowym44.

W spotkaniu zwyciężył Zielono
górski Klub Szachowy w stosunku 
9:5.

W STANIE NIETRZEŹWYM 
USIŁOWAŁ POPEŁNIĆ 

SAMOBÓJSTWO
Ob. Zygmunt Staś z ul. Zielonej 

2, po wypiciu nadmiernej ilości 
wódki, usiłował popełnić samo
bójstwo. W tym celu po związaniu 
obie nóg położył się na torze.„Samopomoc Chłopska", dla

Ośrodka Maszynowego. i przez który za chwilę miał prze-
Dzięki otrzymania warszte-: pijaka się

tów mechanicznych Ośrodek i ?
Maszynowy w Lubiszynie wy* 

। sunął się na jedno z czoło- 
I wych miejsc w powiecie, (kr)

daleka już zobaczył leżącą postać 
na torze, zawczasu zahamował po* 
ciąg. Niedoszły nieboszczyk doznał 
ataku serca, oczywiście... ze stra
chu.



Strona 6
Numer 89

Orzech wioski, w wytrzymuje 49° mrozu
Najnowsze zdobycze agroiechniki

W laboratorium profesora 
Aleksandra Jabłokowa leży 
na stole obok niedokończonego 
rękopisu okrągły kawałek drze 
wa, spora ilość wielkich o- 
rzechów i' dużo szklanych ru
rek z nasionami.

— To kawałek „osiki — ol- 
brzymki" — powiada profe
sor, biorąc do ręki kawałek 
drzewa, przypominający koło 
o nierównych brzegach. Rów
nie wartościowego gatunku 
nie znajduje się w naszej sze
rokości geograficznej.

Widocznie na twarzy mej 
odmalowało się zdumienie, bo 
profesor pośpieszył wyjaśnić 
swą myśl:

— Wiem, wiem! Wiele osób 
odnosi się z nieufnością do 
osiki Swego czasu reputację 
tego drzewa popsuli niemiec
cy uczeni - leśnicy, którzy w 
pracach swych nazywali to

stytutu gospodarki leśnej, w — mieszaniec, który umożliwi 
którym pracuję wraz z mymi nam przesunięcie terenów ho-
asystentami. Postawiliśmy so- dowli tego cennego gatunku 
bie zadanie: stworzyć nowy
gatunek osiki, nie podlegający j

daleko na północ.
Dotychczas orzech włoskiTT ,4 „I • , UJ. z,ecn W1OSKLgniciu. Udało sic nam wyho- r6sł tylko w Srodkowej 

dowac nowa odmianę tego .w Mołdawii i na Zakaukaziu.
drzewa na podstawie metody — Jak udało się to osiąg-Miczurina, a więc d.ogą mię- nąć? _ 2apyta}em.
dzy gatunkowej hybrydyzacji.

— Przede wszystkim, odszu-Proszę podejść do okna... --------
Uj rżałem grupę młodych ^liśmy „krewmych" tej ro- 

drzew wysokości jednopiętro- śliny., W ciągu ostatnich lat 
, znaleźliśmy w lasach Ussuryj- 
skich 800 gatunków drzew. 300

wego domu. Wystrzelające w 
górę gałązki drzew usiane by
ły długimi baziami.

— To czteroletnie egzempla
rze hybrydy — powiedział Ja- 
biokcw — mieszańca osiki i 
turkestańskiej topoli. Drzewo 
to nie gnije, nie boi się su
chych, gorących wiatrów i w

drzewo „szkodliwym chwa
stem". Dopiero uczony rosyj
ski M. Nesterow w 90 latach 
zeszłego stulecia odkrył jego 
walory.

— No, ale przecież osika 
bardzo łatwo ulega gniciu, — 
zauważyłem.

— Tak — usłyszałem odpo
wiedź. — Ale właśnie od tego 
rozpoczął pracę wydział selek
cji naukowo - badawczego iM-

ciągu roku rośnie o 1—1,5 
metra. W ciągu pięciu — sze
ściu lat pas takich drzew: 
tworzy gęstą i trwałą ochronę 
dla pól. Warto podkreślić 
przy tym uniwersalność osikL 
Wyrabia się z niej zapałki, 
meble, beczki, tkaniny, pa
pier, jedwab sztuczny, masę 
plastyczną, spirytus, ocet itd.

Profesor wziął ze stołu garść
wielkich pomarszczonych 
rzęchów włoskich.

0-

— A oto jeszcze jeden wy
nik naszej wieloletniej pracy

Czeskie wyroby artystyczne ze szklą

Wa

Minęło 600 lat od chwili, gdy po raz pierwszy w Czecho
słowacji bezkształtną masę szklaną przeobrażono w arty
stycznie wykonane przedmioty. Obecnie Czechosłowacja 
jest jednym z największych na świecie producentów wy
robów artystycznych ze szkła. Oprócz wszystkim znanych 
pięknych kryształowych kieliszków, karafek i pucharów 
(zdj. u góry) fabryki czeskie wyrabiają artystyczne figur
ki — zabawki z lanego szkła (zdj. u dołu), tematem któ
rych jest praca człowieka, życie wsi, przyroda oraz bo

gaty czechosłowacki folklor.

i

liii

j z nich znalazło nową ojczyznę 
, w europejskiej części Związ- 
। ku Radzieckiego. Był wśród 
nich i orzech mandżurski. Za
pyliliśmy jego kwiaty pyłkiem 
orzecha kaukaskiego i otrzy
maliśmy wspaniałego mie
szańca, który wytrzymuje prze 
szło 40 stopni mrozu. Jest zu- 

: pełnie nie wymagający, daje 
mnóstwo owoców i wartościo
we drewno. Można zeń two
rzyć pasy leśne w okręgach 
stepowych, gdyż gęsta korona 
tego drzewa chroni znakomi
cie przed suchymi wiatrami. 
Owoce orzecha włoskiego są 
jednocześnie wartościowym 
środkiem odżywczym. Nie
darmo wielki biolog radziecki 
Miczurin nazwał orzechy
„Chlebem przyszłości". W 
szkółce drzewnej naszego In
stytutu mamy cały zagajnik 
tych pięknych d^zew. Silne 
mrozy 1938-39 roku, ani tro
chę im nie zaszkodziły.

A oto jeszcze jeden intere
sujący mieszaniec północnej 
leszczyny z zakaukaskim „fun 
dukiem" (funduk — krzew po-

radzieckiej
krewny leszczynie, rośnie na 
Kaukazie i na Krymie) Le
szczyna daje drobne orzeszki 
z grubą łupiną, których jądro 
zawiera mało tłuszczu. Nato
miast funduk zawiera dużo 
tłuszczu, orzechy jego są du
że, mają cieńką łupinę. Drze
wo to nie obawia się mrozu. 
Nasz mieszaniec przyjmuje się 
znakomicie na północy i daje 
tak samo odżywcze owoce jak 
funduk. Ten gęsty, szeroko- 
listny krzew będzie znakomi
tym podszyciem na leśnych 
pasach ochronnych w rejonach 
stepowych...

— A cóż to jest? — zapyta
łem, wskazując na szklane
rurki leżące na stole.

Uśmiech rozjaśnił twarz 
fesora. Ostrożnie wziął 
stołu jedną z probówek, 
trzymał ją w ręce, jakby

pro 
ze

po
dia

podkreślenia szczególnej wa
gi jej zawartości i powie
dział ze wzruszeniem:

Setki utalentowanych, 
żądnych wiedzy nowatorów, 
naukowców, i praktyków w 
dziedzinie selekcji zwracają 
się do nas po fachową radę 
lub nasiona. A potem dzielą 
się z nami swymi osiągnięcia
mi. Przysyłają nam nasiona 
wyhodowanych przez siebie 
nowych odmian. Są tu i 
drzewa, i wieloletnie kwiaty, i 
krzewy owocowe... Do każde
go takiego podarunku dołą
czony jest list. Czytając te 
listy, widzi się, źe cały naród 
radziecki powstał do walki o 
realizację wielkiego dzieła —
przeobrażenia przyrody.

Lista nagrodzonych
Rozwiązanie łamigłówek z nr. 54

Łogogryf kołowy: „Czytajmy 
książki KUK"

1. oczy, 2. ozór, 3. rysa, 4. Etna, 
5. sala 6. jajo, 7. Omar, 8. tyka, 
9. okno, 10. osty, 11. lina, 12. mąka 
13. róża, 14. skra, 15. wino, 16. Ikar 
17. kula, 18 okap.

Kwadrat magiczny:
8 — 1 — 6
3 — 5 — 7
4 — 9 — 2

Rebusik literowy: Pomorze.
Za trafne rozwiązania powyż

szych zadań przyznano, drogą lo
sowania 7 nagród książkowych. 
Książki otrzymali:

1. Pawlak Jan, Gniezno, ul. Chro 
brego 13,

2. Nadolska Janina, Siępin, pow. 
Gorzów,

3. Jański Maurycy, Poznań, Mar 
szatka Rokossowskiego 51,

4. Kotarba Krystyna, Szczecin, 
ul. Wojska Polskiego 5,

5. Latała Marian, Mosina pow. 
Śrem,

6. Walczak Ignacy, Swarzędz, 
ul. Poznańska,

7. Kiciak Józef, Poznań, ul. Ma
tejki 34.

Książki przesłaliśmy pocztą. Pra 
| simy o pokwitowanie odbioru.

uł. Kawka — Poznań

Kim są ci obywatele?

WIZYTOWE
R.TOBOKIN

Henicz Benon
Odpowiedzi Redakcj

Poznań:
Uwagi słuszne! Przepraszamy 
za zwłokę.

N. Janikówna
Lokomotyw w

- Fabryka 
Chorzowie:

Dziękujemy za miłe pozdro
wienia.

L. Jankowska — Wsiowa:
Rozwiązania są trafne.

M. Wierzbicki j widzisz, spełniamy
Jak

prośbę. Załączone 
5 zł przekazaliśmy 
Zimową.

Kamiński Józef
rzyn: Prosimy o 
zadań.

do listu 
na Porno©

— Zwie- 
nadesłanie

Kowalski B. — Piekarzewo; 
Tak jak prosiliście, szczerze 
odpisujemy. Określenie na
szego pisma niewłaściwe. Roz-

Twoją | wiązania dowcipne.

!1 WIDZIMY NIE WIDZI Ą T.NE j
Cudowna lamp/ Aladyna... 

Do dnia dzisiejszego uważałem
ją za poczciwy stary rekwizyt 
ze świata bajek. Teraz wiem, 
że ona istnieje. Nie gdzieś tam 
w zaułkach i uliczkach Bagda
du. Zetknąłem się z nią nie w 
ciemną noc, pełną tajemniczej 
księżycowej poświaty i zagad
kowego migotania gwiazd, lecz 
w biały, jasny, letni dzień w 
wielkim mieście. Stała ona cał
kiem po prostu i niepozornie 
wśród setek innych technicz
nych przyrządów i mc nie zdra 
dzało jej . tajemniczej siły.

chwycił małą lampę z cienką 
biało-niebiesko świecącą rurecz 
ką, skierował jej jaskrawe 
światło na tarczę i... coś nie
prawdopodobnego! Wycinek z 
gazety obracał się już tylko 
całkiem powoli, potem zatrzy
mał się na chwilkę, obrócił się 
trochę w kierunku odwrotnym, 
potem znowu nieco naprzód, 
zawahał się i w końcu stanął. 
Każda litera była czytelna, 
każdą literę, każdą kreskę i' 
kropkę można było odczytać.

Obok niej stał mały motorek. 
Na jego
na niej 
gazety,

„Jeżeli

osi cienka tarcza, a 
naklejony wycinek z

włączę motor” — po
wiedział inżynier — „wtedy o-
braca on tarczę z szybkością 
trzech tysięcy obrotów7 na mi
nutę. Jak się panu zdaje, czy 
jest możliwe, żeby ten wyci
nek był czytelny także i wte- 
dy, się będzie obracał z tą 
szybkością? I to tak, jak teraz, 
całkiem bezpośredmo ?

Trzask wyłącznika, silnik za
czął się obracać. Szumiąc, 
rozpędził się w paru sekundach 
na swoje pełne obroty. Tar
cza stała się równomiernie sza
rą powierzchnią, na której wi
dać było parę wąskich ciem
nych kóŁ

„Bezpośrednio?” Potrząsnąłem 
przecząco głową. „Nie, to chy
ba jest niemożliwe!”

Wtem stał się cud. Inżynier j

Wszystko drżało tylko odrobin
kę. Nie było tylko tak ostro 
wyraźnie jak przedtem.

Czy tarcza stała rzeczywiście 
bez ruchu? Wciąż jeszcze sły
szałem wysoki ton pełnych o- 
brotow silnika. Inżynier od
chylił światło na bok. Widzia
łem jednostajną szarość tarczy
z 
a

ciemnymi kręgami na niej — 
zatem tarcza śmigała!
„No i co?”

m t e

„Niepojęte” — powiedziałem. 
„Czy to jeszcze elektrotechm-

me ma

Przygody Wicu sta i Fiord

Nagle pies Wicusiem szarpie 
(a energii psu nie zbywa) 
bardzo trudno go utrzymać 
z taka siłą się wyrywa.

Wreszcie skoczył — jak szalony 
(dziwne — co mógł tutaj zwęszyć?) 
do rzeźnika biegł rączo 
a tam napis: „nie ma mięsa”.

Wicuskrwie na przechadzkę 
idą razem z pewną miną — 
wiosna wkoło, słońce świeci — 
©bok Wicka mała psina.

Już po chwili wyszedł dumny, — 
co tu mówić — jednym słowem — 
przyniósł Wickom triumfalnie 
całą świeżę, świńską głowę!!

RZEZNICTWO

[ ka, czy już magia czarodziej- 
: ska?”

„Proszę, niech pan sobie na 
to pytanie odpowie sam, po 
wysłuchaniu mojego objaśnie
nia. Ten cud jest prostszy, niż 
pan myśli. Tarcza — jak to 
już mówiłem — robi trzy tysią
ce obrotów na minutę, co daje 
pięćdziesiąt na sekundę. Pięć
dziesiąt razy w każdej sekun
dzie znajduje się więc pismo 

! w położeniu, w którym je pan 
teraz wadzi.”

„Ale ono porusza się prze
cież, obraca się, znajduje się 
przecież równie często w każ
dym innym miejscu tarczy!”

„Cała przyjemność po jego 
stronie. Ale pana to nic nie 
obchodzi. Rzucam błysk świa
tła na tarczę pięćdziesiąt razy 
w każdej sekundzie na czas 
jednej stutysięcznej części se-
kundy. Kawałeczek drogi, o ja
ki tarcza obróci się dalej
tym czasie, jest tak mały, 
nie warto o nim wspominać.

w 
że

„Z pewnością jest to tak, 
jak przy momentalnym zdjęciu 
wyścigów konnych!”

„Słusznie! Pięćdziesiąt takich 
zdjęć ogląda pan kolejno w 
każdej sekundzie. Decydujące 
znaczenie ma przy tym to, że
by poszczególne błyski światła 
następowały dokładnie zawsze 
w tym samym położeniu, w 
przeciwnym razie pismo będzie 
nieostre albo nieczytelne.”

„A jak pan osiąga tę wyso
ką precyzję błysków światła?”

„Można by to na przykład 
zrobić także i tak: na brzegu 
tarczy umieścić krótki pasek 
metalu, który by włączał ob
wód prądu lampy na krótki 
czas przy każdym obrocie. Ale 
my tutaj robimy inaczej. Czy
sto elektryczne, bez żadnego 
połączenia z silnikiem, a mia
nowicie za pomocą specjalne
go układu lamp, który umożli
wia nam włączanie pozbawio
nej bezwładności lampy rtęcio
wej aż do trzech tysięcy razy 
w każdej' sekundzie. Aby 
stwierdzić na przykład, jak 
szybko obracają się skrzydełka 
jakiegoś wentylatora, zaczyna
my od najniższej liczby bły
sków na sekundę i zwiększamy 
ją tak długo, aż zostanie o- 
siągńięty „równy bieg” i wra
żenie, że śmigło jest bez ru-

chu. Przy pomocy tego apa
ratu możemy obserwować wiele 
przebiegów ruchomych w „spo
czynku”, przebiegów takich, 
które dotychczas pozostawały 
dla naszego oka niewidoczne, 
jak np. obracające się moto
ry, śmigła, wały, koła, koła zę
bate. Możemy stwierdzić, jak 
się te rzeczy zachowują przy 
wyższych albo niższych ilo
ściach obrotów, czy się od
kształcają, czy nie występują 
niebezpieczne przeginania lub 
drgania, możemy śledzić prze
biegi wtrysku paliwa w silni
kach spalinowych, aż do naj
drobniejszych szczegółów i wy
ciągać stąd cenne wnioski, co 
do kształtu dysz. I możemy 
też... o, proszę spojrzeć! Widzi 
pan, jak# teraz nasz wycinek z 
gazety powoli obraca się w 
prawo? Zmniejszyłem troszkę 
ilość błysków na sekundę. Te
raz każdy błysk przychodzi 
nieco za późno, tak, że tarcza 
wędruje tymczasem stale nieco 
naprzód. Możemy więc obser
wować te rzeczy nie tylko w 
„spoczynku”, lecz dowolnie zwal 
niać przebieg ruchu. Mamy tu 
więc w tym urządzeniu lupę 
czasu bez pośrednictwa filmu...”

Bez przerwy rzucała lampa
rtęciowa swoje jaskrawe bły-
ski na 
nek z 
tarczę, 
kółko.

wirującą tarczę. Wyci- 
gazety, „ nalepiony na 
wędrował' powoli w

Wtem — nagle odczy-
tałem dwa słowa: do mojej 
świadomości wtargnęły dwa 
słowa, których litery oglądałem 
od szeregu minut, a których 
sensu jednak przedtem nie zro
zumiałem: lampa Aladyna.

„Proszę zatrzymać!” — po
wiedziałem szybko. Wycinek 
stał znowu pionowo bez ruchu. 
Przeczytałem/

W teatrze „Jaskółka” dawano 
wczoraj sceniczną bajkę „Cu
downa lampa Aladyna”, którą 
oklaskiwały gorąco drobne 
rączki tysiąca dzieci...

Wszystkie nasze bajki stają 
się rzeczywistością ’ — powie
działem cicho. „CXy nie jest 
par też tego samego zdania. — 
Zdaie mi się, że będziemy mu- 
sieli szukać nowych poetów
nowych bajek!” R.


